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Rozmowa

Gdyby sportowcom polskim' Ale po tej entuzjastycznej od- 
idać pytanie — czy pragną, powiedzi trzeba zadać sobie druzadać pytanie — . . _ ..

aby na wielki maszt zwycięstw 
w Garmisch i w Berlinie był 
jaknajczęściej wciągany sztan­
dar Polski — jesteśmy pewni, 
że odpowiedź byłaby jedno­
brzmiąca: — nietylko tego pra­
gniemy, ale wręcz żądamy i w 
związku z tern jesteśmy gotowi 
uczynić wszystko, aby nasze' 
ekspedycje olimpijskie były nie­
tylko możliwie liczne, ale prze- 
dewszystkiem — żeby ich umie 
jętności dawały jaknajwiększe 
szanse na sukcesy.

gie pytanie: skąd wziąć na przy 
gotowania i ekspedycje olimpij­
skie pieniędzy.

Polski Komitet Olimpijski jest 
jedną z tych liczonych na pal­
cach jednej ręki instytuCyj spor 
towych, które posiadają w swej 
kasie spory zapas gotówki. Ale 
suma kilkudziesięciu tysięcy zło 
tych jest tylko mniejwięcej jed­
ną czwartą częścią kwoty po­
trzebnej do tego, aby sport pol­
ski w Garmisch i Berlinie został 
zaprezentowany tak, jak wyma

na Fundusz Olimpijski

NA TRYBUNIE 1 P. LEG. W WILNIE
Marszalek Piłsudski, wychylony nieco nad barjerą trybuny, po­
zwala sie sfotografować w gronie piłkarzy Swego legionowego 
pułku. Stylu na lewo płk. Wenda. U góry na prawo gen. Rydz- 

Śmigły. Było to w roku 1924-ym • > ,.

к >■
1 WI

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI W GRONIE PIŁKARZY WISŁY I POGONI W KRAKOWIE
przed meczem iv 1922-im roku. Na lewo stoją: Reyman, Wójcik, prezes Dembiński; na prawo: Krupa, Balcer, Kuchar, Czulak 

i Kaczor; siedzą: Kiliński, Slonecki, Hanke, Fichtel, Adamek, Gieras, Szabakiewicz, Gulicz, Giebartowski, Markiewicz.

ga tego 1 jego pozycja czysto 
sportowa i prestiż Państwa wo­
bec zagranicy.

Z drugiej strony, w dobie gdy 
Rząd toczy walkę z bezrobo­
ciem, kiedy każdy grosz idzie 
na niezbędne inwestycje — dro 
gi, koleje czy szkoły, P. K. Ol. 
i nie może i nie chce kołatać o 
subsydja do władz państwo­
wych.

Stawiamy sprawę jasno: 
sport polski musi postawić so­
bie za punkt ambicji, aby zdo- 
,być własnym sumptem pienią­

dze
niezbędne na obozy przedolim­
pijskie, wyekwipowanie zawód 
ników, oraz koszty podróży i 
pobytu naszych reprezentacyj 
zagranicą.

Jednym z takich sposobów 
będzie niewątpliwie serja orga­
nizowanych przez P. K. Ol. za 
pośrednictwem „Przeglądu Spor 
towego“ konkursów olimpij-

ile za 
nade-

komi-

sie nie raz, lecz dowolną ilość 
razy — rzecz jasna — o 
każdy nadesłany kupon 
śle po 50 groszy.

Biorąc rzeczy realnie,
tet konkursowy w dniach naj­
bliższych wybierze jedną czy 
dwie niedziele, w których cza­
sie odbędzie się serja 6 — 8-miu 
ważniejszych imprez sporto­
wych w Polsce, przyczem mię­
dzy stanowiące podstawę kon­
kursów ligowe zarody piłkar­
skie może być wstawiona rów­
nież szermierka, tenis, gry spor 
towe i t. d.

Zadaniem czytelnika stające­
go do konkursu będzie jedynie 
wskazanie która z drużyn zwy­

cięży,
względnie wytypowanie wyni­
ku remisowego, bez cytowania 
ewentualnego stosunku bramek 
czy punktów.

i Warunki konkursu idą przy- 
. tern czytelnikom thk dalece na 

skich z nagrodami pieniężnemu rękęt że w każdym kuponie mie 
Koncepcja konkursów tych | ścić się będzie niejedna lecź

że znalezienie zwycięzcy nie 
przedstawiało większych trud­
ności, gdyż... jedna odpowiedź 
bezbłędna przypadała mniejwię 
cej na prawie tysiąc odpowiedzi 
nadesłanych. .

W numerach najbliższych 
zapoznamy czytelników ze 

szczegółowym regulaminem 
naszych konkursów olimpij­
skich.

Dziś dodamy jedynie od sie-

bie. że czytelnicy wrzucając jak 
najliczniej swe kupony do urn 
konkursowych — bawiąc się w 
odgadywanie wyników i stwa­
rzając sobie szanse zdobycia 
bądź co bądź poważnej kwoty 
dwustu złotych — przyczynią 
się równocześnie do powiększe­
nia funduszu na ekspedycję olim 
pijską do Garmisch i do Berli-

jest bardzo prosta: 
Każdy czytelnik,

ryzykując 50 groszy może zdo­
być 200 złotych, 

jeśli wykaże swe znawstwo, in­
tuicję, a choćby szczęśliwą rę­
kę przy przewidywaniu wyni­
ków zbliżająciych się imprez 
sportowych.

Szanse zdobycia nagrody 
dwustuzłotowej powiększa je­
szcze fakt, że czytelnik może 
„startować“ w każdym konkur

trzy rubryki przeznaczone na 
trzy różnie typowane wyniki.

Zdawałoby się, że przy ilości 
6 — 8 meczów odgadnięcie naj­
bardziej ogólne (bez bramek) 
rezultatów uzyskanych w wal­
ce na boisku jest rzeczą śmiesz­
nie łatwą.

W rzeczywistości jest jednak 
inaczej. Doświadczenie z roku 
1931-go t. j. okresu przed Olim­
piadą w Los Angeles uczy nas,

JAPOŃSKI LOTNIK ANO, 
który wystartował z Londynu do przelotu ponad Europą i Azją 
do ojczyzny, witany byt w Wiedniu przez rodaków z posłem Mat 

funaga na czele
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'.SporlgcncraF odwiedzi PolsKę
Wizyta gen. Refcheman w Krakowie

| być polscy bokserzy zawodowi. 
Na imprezę pięściarską, która od­
być się miała na niemieckim Ślą­
sku, zaangażowani zostali 3 pięś­
ciarze zawodowi z polskiego ślą­
ska. W dniu imprezy wszystko by 
ło w najlepszym porządku. W od­
powiedniej godzinie sala była wy­
pełniona publicznością, brakowało 
tylko drobnostka: 3 polscy pięścia­
rze z tamtej strony granicy. Ot, 
nie przyjechali, przed nikim nie 
wytłumaczyli się, nikogo o swej 
decyzji nie zawiadomili. A absen- j 
cja musiała być planowa, skoro ■ 
wzięli w niej udział wszyscy trzej 
zakontraktowani zawodnicy.

W wiadomość tę, mimo, że jest 
dostatecznie nieprawdopodobna i 
świadczy o fantastycznym fak­
cie samowoli i minimalnym braku 
odpowiedzialności, można uwie­
rzyć. Bo czyż trudno przypisać 
zdolność do podobnego psikusa 
członkom naszej osławionej orga­
nizacji profesjonalnego pięściar- 
stwa?
*

Berlin, w maju.
Niemiecka opinja sportowa opa­

nowana jest jeszcze ciągle przez 
echa przegranej batalji piłkarskiej 
w Kolonji. Ale kilka, na uboczu 
wielkich wydarzeń leżących przeja 
wów ostatnich dni zainteresować 
musi i sportowców polskich.

WIZYTA SPORTGENERALA
Od kierownika berlińskiego okrę­

gu piłkarskiego prof. Glócklera do­
wiadujemy się, że na rewanżowy 
mecz Berlina z Krakowem przy­
będzie na zaproszenie prezesa K. 
O. Z. P. N. gen. Monda, generał 
Reichswehry Reichenau, popularnie 
zwany w Rzeszy „Sportgenera- 
lem“.

Generał Reichenau jest jedną z 
najpopularniejszych osobistości 
sportu niemieckiego. Należy on do 
generacji najstarszych sportowców 
Rzeszy.; byt lekkoatletą w latach 
przedwojennych, członkiem okry­
tej sławą sztafety sprinterów Berli- 
ner Sport-Clubu; dziś już generał 

L . Reichenau jest nietylko powsze­
chnie cenionym mecenasem wszel­
kich niemal gałęzi sportu, widzi 
się go nietylko na rozmaitych im­
prezach, ale i niejednokrotnie w 
sportowym kostjumie, uganiającego 
się za piłką futbolową.

Generał Reichenau liczy prze­
szło 50 lat. Piłkarstwo jest jego 
namiętnością i nie omija on żadnej 
okazji, aby trochę pograć, czy to w 
drużynie dziennikarzy, czy to 
„starszych panów“, czy wreszcie 
w tutejszej „Oazie“, koncentrują­
cej uprawiającą sport elitę umy­
słową Berlina.

Generał Reichenau korzysta z 
zaproszenia generała Monda I za­
mierza z okazji meczu Kraków — 
Berlin odwiedzić i poznać Polskę 1 
jej sport.

„NIEPRZYZWOITOSC"
„Grubą nieprzyzwoitością“ nazy 

wa prasa niemiecka incydent, któ­
rego żałosnymi bohaterami mają

Na kortach Roland Garros
Korespondencja własna ,,Przeglądu Sportowego” z mistrzostw Francji

Niedziela.

“’?y p/zyb^ “łe- K,asf- z której Przeci’ż Słynie lniemr- - ? J
rech stron świata. Słychać wszy. Pierwszy set zakończył sie zwycie- głych 
stkie prawie języki, z wyjątkiem poi istwem „Baska“ 6:3. Czekaliśmy na ’ 7 ’ 
SKiego... („przebudzenie się lwa" w drugim

Wczoraj zakończył się mecz Mię | secie, który jednak rozstrzygnął ła- 
dzynarodowych Klubów Francji l two Borotra na swą korzyść w iden 
i Anglji, będący tradycyjnym prolo tycznym stosunku. Podczas tych 
giem mistrzostw. Mecz interesują- dwu kwadransów gry Farouharson 

w nie zaimpemował niczem.
Bezpośrednio po meczu udało mi

giem mistrzostw, j ____
i су nas dlatego, że w barwach an­
gielskich grał Farquharson. Mieli-
śmy okazję oglądać go dwukrotnie,! się na chwilę „przydybać“ Borotrę. 
przeciwko Boussus i Borotrze. Oba’Nie potrzebuję naturalnie pisać 
te występy, ku naszej zresztą rado.'- i,
sei, wypadły dla mego wprost kom czytelmcy domyślą. 
lÄ?w- Graj4f Z B0UJT nle ~ -«.u.amrc, « uumę szanse,- 

istniał prawie na placu, zdobywa- odrzekł mi „Bask", jeszcze zadysza 
jąc na Francuzie tylko 3 gemy. Spot! - ■
kanie spowodu deszczu odbyło się 
na krytych kortach, do których a- 
frykańczyk nie jest przyzwyczajo­
ny, więc chyba tylko tern należy tło 
maczyć tak wysoką porażkę.

Spodziewaliśmy się, że następne­
go dnia, w normalnych już warun-

mogę powiedzieć, gdyż go jeszcze 
nie widziałem grającego. Sądzę 
jednak, że z nim niniejszą będzie­
cie mieli robotę.

Dziś mieliśmy okazję obserwo­
wać grę afrykańczyków w grach 
podwójnych. Kirby — Farquhar- 
son pokonali łatwo Hirscha i Sa- 
mazeuilha 6:0, 6:2, 6;2. Na rezulta 

. cie tego spotkania nie można się 
i jednak opierać, bo ta para francus- 
; kich weteranów w konkurencji 
międzynarodowej nie przedstawia 
najmniejszej klasy. Obaj afrykań- 
czycy traktowali spotkanie jako 
trening, pracując specjalnie nad wo 
lejami i smeczami, którym brak 
piecyzji. Obaj oni, a specjalnie Kir 
by, mają poważne trudności z ser­
wisem, który w żaden sposób nie 
chce wychodzić.

W grze mieszanej para Thomas 
— Kirby przegrała w pierwszej 

! turze do pary belgijskiej Adamson 
j — de Borman w stos. 6:3, 2:6, 
'11:9. Zaznaczyć trzeba, że Kirby 
miał już meczbola, którego jednak zmarnował double faultem.

Jan Gryźewskł.
♦

PARYŻ. 21.5. - Teł. wł. - Pier­
wsze dwa dni walk o m strzostwo te- 
nisowe Francji — spotkania w grach 
podwójnych — nie przyniosły jeszcze 
sensacyj. Pierwszego dnia było zim­
no i ludzi było mato, drugiego dn:a c'e 
plei i trybuny zapełnione. Ciekawsze 
wyniki dubla fanów były następujące: 

MM .........MM..M. Hines, Culley — Journu, Glasser 6:0,
Trening w pierwszym tygodniu bę- va? ^er Eynde, Borman — Ga

• ‘ ‘ JlWPe. Landau 4:6, 7:5. 10:8, 0:6, 6:3,
Hines, Culley — Gentien, Bonte 6:0, 
6:2, 3:6, 9:7, Henkel, Denker — 
Peters, Pełrzza 4:6. 6:3. 2:6, 6:3, 7:5, 
Menzel, Hecht — Georges, Troncin 
12:10, 5:7, 4:6. 6:4, 6:0.

Gra mieszana: Adamson, Borman- 
Thomas, Kirby 6:3, 6:8, 11:9 (!) L:za- 
na, Maier — Horn, Denker 3:6, 6:2, 
6:3, Sperling, Cramm — Babcock. Men 
zeł w. o., małżeństwo Hopman — 
Luzzatti, Freshwater 6:3, 6:3, Couqer- 
qpe, Nushimura — Olivieri, Augustin 
6:3, 4:6, 6:1, Hardwick, Farquharson— 
Gallay, Bonte 6:3, 7:5, Rosambert, Bo­
rotra — Peyre. Canepel 6:1. 6:3 

Duble pań: Horn, Couquerque, Iribar 
i ne, Peyre 4:6, 6:3. 6:3, Rosambert. 
Neufeld — Lizana. Alvarez 6:2, 6:2.

* .przecież słynie.! aiem nieco gorzej, jak w latach ubie
i mam wrażenie, że czeka na 
formę, która wrócić powinna ,po 
szeregu spotkań z dobrymi gracza­
mi, a do tego będzie tu miał okazyj 
niemało. Dziś bynajmniej lepiej nie 
grałem, jak w Warszawie, a mimo 
to pokonałem dość łatwo Afrykań- 
czyka. Był pan świadkiem, jak się 
ze mną rozprawił Hebda, dlaczego 
by więc nie mógł wygrać z Farqu- 
harsonem.

O formie Kirby‘ego nic panu nie
o

jco go zapytałem, tego się wszyscy
— Naturalnie, że macie szanse,—

ny po spotkaniu, — w tenisie za­
wsze się ma szanse. Wszak Hebda 

Tłoczyńskl to gracze bardzoi moc

KIL

Imieniem 
Marszałka

nazwano C.I.W.F.
Minister Spraw Wojskowych 

I Minister Wyznań Religijnych 1 
Oświecenia Publicznego w po­
rozumieniu z Ministrem Spraw

- Wewnętrznych w dniu 22 maja 
zarządzili dla uczczenia pamięci 
zmarłego Marszałka Józefa Pił­
sudskiego przemianowanie Cen­
tralnego Instytutu Wychowania 
Fizycznego na Bielanach na 
„Centralny Instytut Wychowa­
nia Fizycznego im. I Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego".

Zarządzenie obowiązuje z 
dniem ogłoszenia.

♦
Państwowy Urząd W. F. wysłał do 

Okr. Urzędów W. F. i P. W. okólnik, 
złożony z nast. trzech punktów:

1) odwołać w granicach możliwości 
święta w. f. i p. w. Jeśli odwołać już 
nie można — nadać świętu charakter 
pokazu z wyeliminowaniem wszelkich 
momentów zabawy i wesołości;

2) wszelkie inne imprezy sportowe 
o charakterze szkoleniowym — mogą 
i powinny się odbywać z tern, że prze 
strzegane będzie zarządzenie ZZ co 
do 1-minutowej ciszy przed rozpoczę­
ciem zawodów;

3) istnieje zamiar zorganizowania de 
monstracji żałobnej w formie wspól­
nych pochodów junaków i sportowców
— w całym kraju.

W tej sprawie należy nadsyłać doi , - —
PUWF projekty i uwagi. i no doprawdy znale zc.

Majdirzycki-Chmielewski?
W wywiadzie drukowanym iv[ Eundusz olimpijski, skonden- 

poprzednim numerze naszego pis\sowane mistrzostwa Polski bez 
ma prezes PZB p. mec. Linke 
przedstawił miedzy innemi pro­
jekt meczu dwu teamów, z któ­
rego dochód zasiliłby bokserski 
fundusz olimpijski.

Każdy, kto rzuci okiem na ze­
stawienie par zaproponowanych 
przez mec. Linkego, musi posta­
wić niemal automatycznie pyta­
nie: dlaczego niema walki Maj- 
chrzycki — Chmielewski?

. Być może, że prezes PZB po­
siada dość poważne powody, aby 
walki tej nie zrealizować; ale 
wtedy opinia pragnęłaby coś o 
tych powodach, a raczej przy­
czynach wiedzieć. Bo tak, bez 
komentarzy, mec. Linke może 
łatwo spotkać sie z zarzutem, że 
nie zdołał sie ustrzec małostko­
wych wpływów swego ośrodka, 
od których prezes Związku ogól­
nopolskiego musi być absolutnie 
eliminowany.

Kiedy Chmielewski po mi­
strzostwach Polski był we­
wnętrznie przekonany, że prze­
cież nie jest on gorszy od Maj- 
chrzyckiego i rzucił mu rękawi­
cę, poznańczyk zwekslowal to 
wyzwanie na tory uchybień for­
malnych, przyczem ton tego li­
stu wskazywał dość jednoznacz 
nie, że w przyszłości spotka sie 
ze swym groźnym rywalem tyl­
ko wtejy, gdy sam bedzie miał 
na to ochotę.

Enuncjacje mec. Linkego u- 
pewniają nas w tern, że Maj- 
chrzycki pisał list ten w pelnem 
poczuciu swej anonimowej pozy 
cji nietylko w Warcie, ale i w

1 balastu eliminacyj, to pomysł na 
prawdę znakomity. Ale czy aż 
nie prosi sie, aby gwoździem ta­
kich zawódów, ich magnesem i 
punktem szczytowym był mecz 
Majchrzycki — Chmielewski.

Usłyszymy może zdanie, że w 
walce takiej — prowadzonej na 
śmierć i życie — łatwo byłoby o 
kontuzje. Tlomaczenie takie nie 
zadawala nas zupełnie. Prze­
cież, do licha, u» ringu stanie dwu 
dżentelmenów, którzy zbyt dłu­
go są sportowcami, aby dla nis­
kich ambicyj zapomnieć o pier-\ 
wszem przykazaniu każdego I 
prawdziwego sportowca — wal 
ce fair i rycerskości.Bez walki Chmielewski - Mai'Г1Ж. SS 
Л L. A-  AA« A MA*  1-1 • •• • • • « * * I
przez mec. Linkego jest i mało załatwił wszysitfcie listy odmo- 
atrakcyjny i naciągany, już choć 
by przez sztuczne rozszerzenie 
o dodatkową walkę tv wadze 
średniej, choć inne kategorie bar 
dziejby sie o to z racji swego po 
ziomu prosiły.

Zresztą, nasze uwagi krytycz 
ne nie kończą sie jedynie na wa­
dze średniej. Uważamy że nale __ _________ _________
żałoby bardzo poważnie pody- Związku Niemieckiego, ma na celu u- 
skutować również na temat nie 
brania pod uwagę w innych ka­
tegoriach Wirskiego, Rotholca, 
czy Forlańskiego, Chrostka, Se- 
weryniaka, czy Karpińskiego.

Nazwiska rzucone na końcu,

BUNNY AUSTIN

Legja - L. T. K. Lwów
Legja — LKT (Lwów) mecz teniso­

wy zostanie rozegrany w dn. 25 i 26 
b. m. we Lwowie. Barw Legii będą 
bron ć W ttmann i Popławski. W so­
botę zostaną rozegrane dwa single, w 
niedzielę rano double, a popołudniu po; 
zostale dwa single.

Mistrzostwa tenisowe Małopolski 
rozpoczynające się w piątek w Krako­
wie. organizowane są przez Cracovię.

Jędrzejowska wysłała depeszę do 
Quista z zapytaniem, czy chce z nią 
grać mixta w Wimbledon e.

Obóz treningowy dla graczy repre­
zentacyjnych przed Davis Cupem, zo­
stanie wznowiony w poniedziałek. 
Wezmą w nim udział Hebda. Tloczyń 
ski. Tarlowski i Wittmann. W grach 
trenngowych wezme udział również 
Jędrzejowska ze względu na specjalną 
zaprawę, którą ma przejść przed wy­
jazdem do Wimbledonu.

Trening w pierwszym tygodniu hę-j 
dzie polegał na rozgrywaniu spotkań 
trzysetowych (niezależnie od wyniku). 
Po tygodniu gracze przejdą ostrzejszy 
trenmg (spotkania pńęciosetowe).

I

poddając się opece domowej. Dosko­
nały piłkarz znajduje s ę teraz pod o- 
pieką lekarza specjalisty, (hr.)

Piłkarski mistrz Polski jest nadal za 
sypywany nęcącemi ofertami zagra­
nicznemu Na uwagę zasługują tutaj 
propozycje znanych drużyn węgier- .. . — - .p,

chrzycki, program proponoweny niema Tednak W^nych *terminów,  to

wnie. (hr.)
i S. C. Dresden, będzie próbował po- 
; mścić porażki, jakich doznały druży- 
| ny Rzeszy Niemieck ej z rąk naszego 
; i -r-—

ŚLĄSK ZNÓW NIEZADOWOLONY
P.Z.G.S. wyznaczył, jak wiadomo na 

wyjazd do Berlina (5 — 9 czerwca), 
p.p. Nowaka, Piotrowskiego i Szymań 

i skiego. Wyjazd ten, na zaproszenie

Wilimowski opuścił szpital
Ernest WUłmowskl opuścił już szpi-. Mistrza. Drezdeńczyków zobaczymy 

tal hutniczy w Wielkich Hajdukach W Hajdukach 10 czerwca b. r„ czyłi 
- - w drugi dzień Zielonych Świąt (hr).

Rumunia, która rozgrywa 1-go wrze 
śnia mecz w Sztokholmie ze Szwecją 
zaproponowała spotkanie po drodze w 
Polsce 25 sierpnia, lub 8 września. 
PZPN propozycje te odrzucił, gdyż w 
tym okresie kalendarz nasz jest prze­
ładowany spotkaniami międzypaństwo 
wemi, a z Rumunią gramy już mecz 
3-go października w Budapeszcie.

Migas, dawny gracz Cracovii, został 
po powtórnem rozpatrzeniu sprawy 
przez PZPN, zatwierdzony dla lwow­
skich Czarnych. Migas pochodzi ze 
Lwowa, (dawniej Świteź), ma tam ro­
dzinę, a w Krakowie przebywał tylko 
czasowo. , ' •

Smól i Hołota spowodu których po­
wstała groźba walkoweru dla Polonji 
zostali już przez PZPN potwierdzeni 

, dla Śląska i obecnie mogą brać udział 
i w rozgrywkach bez obawy narażenia 
i klubu na utratę punktów przy zielo­
nym stoliku.

Dwóch sędziów prowadzić ma na 
próbę towarzyski zawody piłkarski 
w Łodzi. Porałem przeprowadzona 
będzie też próba z jednym sędzią gtów 
nym i czterema linjowemi. przyczem 
dwóch z nich znajdować się ma jatc 
dotychczas na liniach bocznych, a

zgodnienie z naszymi najlepszymi ar- 
ibitrami przepisów, a raczej zapozna­
nie ich z niemi.

Decyzja PZGS-u spotkała się na Ślą­
sku z wielkiem niezadowoleniem. Za­
protestował nietylko Śląski Okr. Zw. 
G. S., ale i wszyscy sędziowie, którzy 
grożą złożeniem legitymacji. Gdyby to

i

Nazwiska rzucone na końcu, grolą złożeniem legitymacji. Gdyby to i aotycnczas na nnjact 
me są jednak tak istotne, jak nastąpiło, wtenczas na Śląsku wytwo- dwóch na bramkowych.

j nia bałagan. i ————————
| Wogóle ostatnie pociągnięcia PZGS 
spotkały się na Śląsku z ostrą reakcją.

; zwołanie 
konferencji porozumiewawczej wszyst 
kich . klubów pitki recznej, przyczem 
na tej konferencji ma zostać powołany 
do życia nowy związek, niezależny od 
PZGS!!! Do związku tego należałyby 
wszystkie kluby Śląska, bez względu 
na dotychczasową przynależność.

Należy podnieść, że zrzeszonych klu uu pvn>vv,v mu 
bów jest na Śląsku zaledwie dziesięć, I pna nowego skiffu.

kardynalne przeoczenie, tyczące rzylby Się naprawdę trudny do opisa- 
sie spotkania Chmielewski 
Majchrzycki.

Nie chcemy być złośliwi, ale Jak‘"chódzą śiuchy,’" już w"najbiTiszei 
, ....... mamy wra->enie, że gdyby Maj-'wzywaj projektuje się

PZB. Bo przecież lepszej okazji \ chrzycki nie mieszkał w mieście, " 
— odpowiadającej, tak podkre- w którem znajduje sie siedziba 
ślanym przez Majchrzyckiego, 
wszelkim wymogom sportu arna 
torskiego — do spotkania dwu 
asów naszej wagi średniej, trud-

PZB, p. mcc. Linke zestawiając 
pary do meczu dwu teamów, na 
pierwszem miejscu, bez zastano­
wienia sie by napisał: Maj- 
chrzycki — Chmielewski,

Ppłk. Czurytto, szef Okręgowego O- 
środka W. F.. wysuwany jest na pre-, 
zesa P. Z. H. L., którego Walne zgro­
madzenie odbędzie się, jak wiadomo, 
2-go czerwca w Warszawie. Przypo­
minamy, że kpt. zw. P.Z.HL. ustąpił 
ze swego stanowiska przed tygodniem, 
w wyniku nieporozumień zasadni­
czych z wiceprezesem Chrzanowskim.

Wyjazd Vereya do Heinley nie zo­
stał jeszcze zdecydowany. Zależne to 
jest od pomocy finansowej JVLS.Z. i ku

1

i

HELENS JACOBS

Lekkoatletyczne mistrzostwa W. O. 
Z. L. A. ki. B pań i panów odbędą się 
w sobotę o godz 16-ej I w niedz etę 
o godz. 10-ej rano na boisku AZS. Zglo 
szenia przyjmuje sekretariat W. O. Z. 
L. A. do 23 b. m. włącznie.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Junio­
rów okręgu warszawskiego odbędą się 
w niedzielę rano w Agrykoli.

Zgłoszenia dla juniorów do soboty.

JAN BALL 21)

PIĘŚCIĄ
ZDOBĘDĘ ŚWIAT

Powieść

ROZDZIAŁ VIII.
Dwie przepowiednie Biilowa spełniły się: Max 

został mistrzem Niemiec i zdobył mistrzostwo 
Europy. Teraz należało pomyśleć o świecie.

Było to jednak niemożliwe bez stworzenia od­
powiedniego światopoglądu w główce Schme- 
linga. Należało stworzyć warunki psychiczne 
do opanowania przez tego młodzika globu, tak 
jak Bóg zapewnił mu warunki fiz.yczne.

Bülow rozumiał lepiej od każdego trenera, że 
zadanie jego nie polega tylko na wykształceniu 
bicepsa lub rozwinięciu szybkości, lecz w równej 
mierze wymaga wykształcenia zmysłu taktycz­
nego i rozwinięcia instynktów walki. Bez wiel­
kich przykładów, bez znakomitych wzorów dal­
szy postęp Schmelinga był niemożliwy lub w każ­
dym razie — nieprawdopodobny.

Bülow - jego kolegom wydawało się to śmiesz­
ną manją — szedł jeszcze dalej:

— Nie może być naprawdę wielkiego mistrza, 
któryby wychował się na wsi. Niema geniusza, 
który w dziedzinie tak nowoczesnej jak boks, 
mógłby wznieść się nad przeciętny poziom, pozo­
stając samemu oddalonym od źródeł cywilizacji 
i nowoczesnego życia. Boks wbrew mniemaniom

tchórzów nie polega na sile, chociaż o siłę się 
opiera. W światowej skali siła nie odgrywa już 
roli. Tam decyduje dowcip, spryt, rozsądek, opa­
nowanie, kultura, szybkość reakcji, pomysłowość 
—co pan wreszcie chce, tylko nie obwód mię­
śnia!

— Teoretycznie może pan mieć rację, ale przy­
kłady bokserów - drwali, albo powiedzmy jesz­
cze brutalniej: bokserów - idjotów świadczą 
wręcz co innego.

— Nie było wielkiego pięściarza z kwalifika­
cjami umysłowemi tłomoka. A jeśli byli, to 
działo się w dawnych czasach, kiedy konkurencja 
w tej dziedzinie była niewielka i jednostronna.

Dempseya nikt nie nazwie durniem, choć zape­
wne nie jest on jakimś Spinozą czy Einsteinem... 
Ale mamy już w pięściarstwie typ boksera-filozo- 
fa, zawodnika studiującego architekturę kościel- 
ną, lubującego się w śpiewach gregoriańskich1 
i pełniącego służbę oficera marynarki, który do-, 
szedł do najwyższych zaszczytów. W mojem po-1 
jęciu, Tunney jest typem pięściarza przyszłości,' 
choć nie kryję się, że detronizację Dempseya od­
czułem jak cios osobisty. Ale to już jest inna stro­
na zagadnienia. Podoba się nam boks instynkto­
wny, boks szału, a jednocześnie uznajemy wyż­
szość pięściarstwa wyrozumowanego, opanowa­
nego, przemyślanego.

— Pięknie pan mówi, panie Arturze, ale nie-1 
bardzo rozumiem dlaczego wobec tego wziął pan 
do pięściarskiego pensjonatu zawodnika bez ża­
dnego wykształcenia, prawie analfabetę?

— Znowu pozwala pan sobie na powierzcho­
wność sądu i na grube omyłki logiczne. Nie mó­
wimy przecież przez cały czas o wykształceniu, 
ale o inteligencji, a to wielka różnica!

.Wolę urodzonego inteligenta z roli, niż tępego

inżyniera czy lekarza, zasklepionego w swej spe­
cjalności. Oczywiście, mój drogi, o sprawach 
tych nie należy rozprawiać zbyt głośno, bo jutro 
wszystkie chamy przestaną kuć w szkołach, wsa­
dzą łapy do kieszeni i będą opowiadać, że nie po­
trzebują książki, bo są inteligentni z Bożego na­
dania! i

Otóż Max jest typem nawskroś i zdecydowa­
nie inteligentnym. Jego walka jest równie logicz­
na, prosta, a jednak pomysłowa, jak sposób my­
ślenia; jego rozumowanie jest ekonomiczne i przy 

j stosowane do zasobów wykształcenia, jak zacho- 
i wanie się na ringu. Te cechy charakteryzują 
w sposób nieomylny pokłady inteligencji. Mojem 
zadaniem będzie do złóż tych dotrzeć, je poru­
szyć I nawierzch wydobyć. Zrozumiano?!

Biilow rozpoczął systematyczną realizację 
swego programu. Zabrał Schmelinga do Paryża, 
pokazał Londyn, obce kraje,' wielkie przestrze­
nie. morze, świat...

Zwłaszcza Londyn, metropolja sportu europej­
skiego, zrobił na hamburczyku kolosalne wraże­
nie.

Czerwice 1927 roku. The Great Season jest 
w pełni. Król 1 królowa przerwali na trzy dni od­
poczynek na plaży w Brighton, by zająć się wa- 
żnemi sprawami imperjum: urządzali Garden 
Party w swoim parku. Rozpoczyna się Wimble- 
don; z całego świata zjechali się kuglarze rakiety 
i szaleją na centralnym korcie. W Henley odby­
wają się w nieskończoność przedbiegi królew­
skich regat, w Stamford Bridge zbierają się 
lekkoatleci na mistrzostwa Anglji.

Książe Walji chodzi w popielatej kamizelce, 
Phil Scott wypunktowuje Charlesa, „boska Zu­
zanna“ przeszła na profesjonalizm, maharadża 
Trinkilu zwiedza doki, Brisson występuje w „We-

sołej Wdówce“, marszałek Foch dostaje doktorat 
Oxfordu, stosunki dyplomatyczne z Sowietami 
zostają przerwane, w Harrow-School odbywa się 
popis młodych absolwentów, w Lahore policja 
skrwawiła burnusy Hindusów, w cyrku jegomość 
hypnotyzuje salę, Rabindranath Tagore drukuje 
nowy tomik. I co jeszcze?

To wszystko! Chyba — że upał. Upał straszli­
wy, suchy, palący. Upał leniwy, powolny, zupeł­
nie inny, niż na asfaltach Berlina. Londyn jeździ 
nad morze, kąpie się, je lody i ubiera coraz prze- 
wiewniej. Jedna królowa Wiktorja nie zmienia 
stroju na statui przed Buckinghamskim pała­
cem.

Aha, jeszcze jedno — i to nawet interesujące. 
Mickey Walker walczy we czwartek w Albert 
Hall z Tommy Milliganem.

Oczywiście poszli. Nie sposób opuścić takiego 
u-vdarzenia. Poto przyjechali.

Poszli. Max bezradny, niemy, chciwy i Bulów i 
też słabo władający angielskim i niebardzo 
orientujący się w Londynie. Nie szkodzi: taka 
podróż ma w sobie coś odkrywczego!

Znali jednak angielski na tyle, że zrozumieli .do­
skonale krótką rozmówkę przy wejściu.

— Tickets, please!
Schmeling sięgnął do kieszeni po kartę.

W tej chwili kontroler w czerwonym rondeiku 
podniósł oczy do góry, wyprężył się i zasaluto- 
\vnl *—’ Oh, excuse me... Pass by, Jack Demp-

Max kiwnął aprobująco głową i przeszedł 
wzdłuż szpaleru ciekawie wysuniętych oczu.

(d. c. n.)
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Narodziny hazeny polskiej
Odwołany w ostatniej chwili 

przyjazd hazenistek jugosłowiań­
skich do Polski wypadał akurat w 
10 lat od chwili zadzierzgnięcia 
pierwszych więzów pomiędzy 
sportem polskim a tą narodową 
grą słowiańską. Aby pojąć istotę 
hazeny zrozumieć trzeba przede- 
wszystkiem jej nazwę, będącą po­
chodzenia czeskiego. Oto w Cze­
chosłowacji dla odróżnienia od pił­
ki nożnej, zwanej kopaną, stworzn- _ . .
no idealną dla kobiet grę t. zw. | kjlku rekordów polskich 
piłkę rzucaną czyli( odsłowa hazet 
— rzucać) hazenę.

Do ojczyzny hazeny odbyła się 
w maju r. 1925 — pierwsza w hi­
storji sportu polskiego zagraniczna 
wyprawa naszych lekkoatletyk. 
Skierowała ona swe drogi do sto­
licy Moraw — Brna, gdzie u stóp 
Pisarek próbowała szczęścia w 
•walce z będącą wówczas w okre-

sie świetności kobiecą lekką atle- dopodobny fanatyk hazeny, bawił 
tyką czeską. Naszych było 11-cie wówczas wraz z naszemi paniami 
zawodniczek: po cztery z Polonii dn. 25 maja r. 1925-go w Brnie, 
i Sokoła, oraz trzy z AZS-u. Więk- Dziwił się bardzo, gdy na pytanie 
szość wyruszyła za własne pie-, jak grają w Polsce w hazenę otrzy- 
niądze, aby poznać tajemnice ob­
cych bieżni i rzutni.

Debjut ten nie wypadł dla Polek 
dodatnio. Był to okres świetności 
Smolovej, Vid!akovej czy Havlic- 
kovej a ząbkowania naszej lekkiej 
atletyki. Mimo więc poprawienia 

‘ ’ T zawod­
niczki nasze nie zdobyty ani jed­
nego pierwszego miejsca. Przy o- 
kazji podkreślić wypada, że star­
towała wówczas w zespole pol­
skim również późniejsza mistrzyni 
olimpijska i rekordzistka świata I pedycji pp. Kwaśniewską i Kieli- 
Halina Konopacka, zadawalając się chównę i przy każdej okazji nuże 
trzeciem miejscem i rzutem zaled- wykładać im tajniki przepisów ha­

zeny. •
— Tak slecne! Hazena je to... 
Długo je męczył, obdarowując na

mat odpowiedź, że wogóle nie 
grają, bo hazeny nikt w Polsce nie 
zna.

P. Reiner nie mógł się pogodzić 
z tą myślą i zaprosił nawet nasze 
panie na odbywający się właśnie 
mecz mistrzowski gdzie potrafił 
zainteresować je tą żywą i intere­
sującą, a nieznaną grą.

Ale nie na tern skończyło się 
„hazenowe“ wykształcenie na­
szych lekkoatletek: p. Reiner upo­
dobał sobie dwie uczestniczki eks-

WYPRAWA LEKKO ATLETEK POLSKICH DO BRNA PRZED 10 LATY.
Na zdjęciu widzimy cztery Sokolice, cztery Polonistki z doskonała w tym czasie Kwaśniewska 

(piata od lewej) oraz trzy zawodniczki A.Z.S, Ostatnia na prawo siedzi Konopacka.

w
FELIKS WIĘCEK 

z nagroda honorowa zdobyta 
pierwszym wyścigu Dookoła 

Polski

wie... 27,05 mtr.
Ta właśnie wyprawa lekkoatle- 

tek polskich do Brna stała się hi-
storyczna dla naszej hazeny i ona i drogę przepisami hazeny, które w. nam p. Kwaśniewska, obecna ma- Warszawie pod okiem trenera Fe-1 rem. ObsYpywal nas co kilka dni
położyła pierwsze fundamenty pod krajuprzetlomaczył prof. Chrapo- i jerowa Lothowa— Kielichówna, rencza, który zaofiarował nam 1 najrozmaitszemi wiadomośćiami z
ten sport w Polsce. Owym budów- wieki. Starał się on nawet spoisz- Baranówna, Smidówna Marzenna swoje usługi. dziedziny hazeny. przepisami, fo-
niczym był niejaki prof. Reiner z czyć nazwę hazeny, co mu się jed- starsza siostra ohecnie ieszcze — Trenowałyśmy w Atrrvkoli tocrafiamif znaczkami i t. D.Berouna.

P. Reiner profesor gimnastyki, 
sędzia lekkoatletyczny i niepraw-

czyć nazwę hazeny, co mu się jed­
nak nie udało.

— Pojechała nas wówczas 
czwórka polonistek — opowiada

— Trenowałyśmy w Agrykoli 
(wzbudzając zainteresowanie wśród

starsza siostra obecnie jeszcze 
czynnej zawodniczki — Sławy i ja.
Gra bardzo się nam spodobała, roz I kolegów i koleżanek. Byłyśmy w 
poczęłyśmy więc uprawiać ją i w I ciągłym kontakcie z prof. Reine- ■ •

Łódź, 22 maja 1935 r.
W godzinach porannych lub po. 

południowych, kiedy słońce naj­
mniej przypieka, można co drugi 
dzień spotkać na szosie warszaw, 
skiej Więcka. Trenuje stale na jed­
nym i tym samym odcinku szosy: 
Radogoszcz — Łowicz i z powro­
tem (110 kim.). Więcek jest naj­
starszym naszym zawodnikiem, ma 
32 lata. To ma swoją wymowę.

Karjera Więcka, to piękna karta 
historji polskiego kolarstwa. Pier. 
wszy zwycięzca wyścigu „dookoła 
Polski“, pierwszy "w „wyścigu do 
morza polskiego“ i pierwszy z Po­
laków w wyścigu międzynarodo­
wym Berlin — Warszawa, to były 
by trzy najważniejsze pozycje.

— Jakie plany, panie Feliksie?— 
rzucam pytanie.

— ...jaknajwięcej startować 1 to 
tylko w poważniejszej konkurencji 
i najdłuższych dystansach — brzmi 
zdecydowana odpowiedź. Na krót­
szych dystansach (100 kim.) będę 
startował tylko tam, gdzie zobowią 
zany jestem do obrony nagrody 
przechodniej (w Poznaniu: HCP, 
w Katowicach; Expressu, w Łodzi: 
Magistratu i jubileuszowy Makka-
bi). Te krótkie biegi można wygry­
wać tylko na finiszu, którego nie 
mam, młodszy może m.i zawsze po­
kazać plecy na taśmie. Pozatem, 
100 kim. nie jest dziś już żadnym

PIŁKARZE WILEŃSKIEGO W.K.S. ŚMIGŁY
Stoją od lewej ku prawej: Bllewicz, Moszczyński, Pawłowski; 
Zawieja, por. Bronko, Lachowicz, por. Drag, Polubiński. Naczul- 
ski; klęczą-' Skowroński, Jachimowicz („Ciarski ), Wojtal i Mro­

czek.

wysiłkiem, tembardziej, że jedzie- 
my bez tempa. Berlin — Warszawa 
dał nam dopiero szkołę tempa i fi. 
niszu...

— Od trzech miesięcy mam już 
stałą posadę, która mi pod każdym 
względem odpowiada, i co najważ.

danta straży inż. Kowalczyka. Służ 
bę mam okraszoną wspaniałą za­
prawą gimnastyczną.

— Na wiosnę dużo nie trenuję, 
ale dziś czuję już „melodję w no. 
gach“ i gotów jestem do sezonu. W 
niedzielę startuję w Warszawie, w 

i „Expressu Porannego“,niejsze, nie przeszkadza w trenin.i wyścigu „uaH,CMu ruiamicg« , 
gu i startowaniu. Dziś właśnie skon i spodziewając się tam zastać dobo- 
czył się okres próbny. Jestem szo- ] rową stawkę kolarzy. Nie wie pan, 
ferem straży ogniowej, przydzielo- czy staje Olecki? To wspaniały 
nym do dyspozycji osobistej komen | kolarz: duża ambicja i jeszcze wię-

Wilnianie grają w
W Wilnie rozgrywki o mistrzostwo 

klasy „A" jeszcze się nie rozpoczęły.
Tegoroczne mistrzostwa odbywać się 

będą w dwu grupach. W pierwszej 
znajdują się wszystkie kluby wileńskie, 
jest ich 5: WKS Śmigły, Ognisko 
KPW, Makabi, ŻAKS i Hapoel.

Warto zaznaczyć, że przestał istnieć 
Drukarz, który w roku ubiegłym zdo­
był wicemistrzostwo okręgu, a przyby­
ła drużyna żydowska Hapoel. Hapoel, i 
będąc jedyną tylko drużyną B-kla- 
sową w Wilnie nie miał racji bytu i dla­
tego został automatycznie włączony do 
klasy A. Spotkało się to z niezado­
woleniem tych wszystkich, którzy wy­
powiadają się przeciw awahsotn spor­
towym przy zielonym stoliku. Zarząd 
WOZPN wychodził z założenia, że sła­
bym drużynom trzeba przyjść z pomo­
cą i dawać tm możność gry.

W grupie drugiej znajdują się kluby 
prowincjonalne, a więc: PKS Lida, Ma­
kabi Baranowicze, oraz KPW Barano- 
wicze. Lida podobno zrezygnowała już

Turniej bokserski w Rydze w dniach 
Zl—29 maja, w którym wezmą udział 
pięściarze Wilna, zgromadzi na starcie 
obok Łotyszów jeszcze drużynę f ńską 
z Helsirtk. Turniej rozegrany zosta­
nie w ten sposób, że .pierwszego dnia 
jedna z drużyn wystawia 8 bokserów, 
a dwie pozostałe po 4; a w następne 
dni odwrotnie.

Skład Wilna został Już ustalony: 
Sandler, Malinowski, Krasnopiórow, 
Sosnowski, Matiukow, Judig, Za­
wadzki i Poliksza (wszyscy Ognisko 
KPW). Winianie wyjechać zamierza 
ją w sobotę rano.

Jędrzejowska rozegra w dniach 25 i 
26 maja mecze pokazowe w Wilnie 
nietylko z paniami, ale i z panami.

Przeciwnikami jej będą: Hohendlin 
gierówna, Dowborowa, Grabowiecki, Ke 
wes, Łobodowski i tani. Turn.ej obu­
dził w Wilnie ogromne zaciekawienie. 
Wraz z Jędrzejowską jedzie Majewski. 
1 i 2 czerwca w Wilnie gościć będzie 
kilku tenisistów z Łotwy, którzy ro-

grupach
z walk o mistrzostwo, zawiadamiając 
WOZPN, że się rozwiązuje. Pozostaną 
więc tylko dwie drużyny A-klasowe 
w Baranowiczach, które po rozegraniu 
spotkań między sobą będą musiaty 
walczyć z drużynami Wilna.

Poziom drużyn prowincjonalnych na 
terenie okręgu, chociaż z roku na rok 
stale się podnosi, to jednak budzi sze­
reg poważnych zastrzeżeń. Baranowi­
cze nie będą zapewne groźne nawet 
najsłabszym drużynołtf‘Wilna, za wy­
jątkiem Hapoelu.

Mistrzostwa Wilna przeciągną się aż 
do połowy sierpnia. Kalendarzyk prze­
widuje szereg wolnych terminów na 
sprowadzenie drużyn zamiejscowych, a 
nawet zagranicznych. Tytułu mistrza 
broni w tym roku, jak i w poprzednich 
latach, WKS Śmigły, który po strace­
niu kilku najlepszych swoich piłkarzy 
jak: Zbroja, Maniecki, Wysocki i Cho­
waniec, będzie miał trudny do zgry­
zienia orzech ze wzmocnioną piłka­
rzami Drukarza, drużyną Ogniska, któ­
ra wystąpi na czele z Pigłowskim z 
Legji warszawskiej. Najciekawsze więc 
mecze zapowiadają się między Ogni­
skiem a WKS Śmigły z jednej strony, 
a Makabi z drugiej. Drużyna 2AKS, 

| która zawsze gra bardzo ambitnie, nie 
[ odegra zapewne poważniejszej roli, 
gdyż kilku graczy poszło do wojska.

Poziom piłkarstwa wileńskiego nie 
zapowiada zmian na lepsze. Niewątpli­
wie będzie on niższy niż w ubiegłym 

I roku, to też mistrzostwa klasy A nie 
I budzą większego zaciekawienia. Po- 
I wodzeniem cieszą się tylko mecze z 
drużynami zamiejscowemu a te do 
Wilna przyjeżdżają bardzo rzadko.

Piłkarstwo wileńskie będzie w tym 
sezonie przeżywało kryzys nietylko 
sportowy, ale i organizacyjny, bo no- 
woobrany zarząd WOZPN nie może 
na samym wstępie podołać ogromowi 
pracy, jaką jest propaganda piłkar­
stwa na kresach. Jedynie pocieszające 
jest to, że na prowincji powstaje coraz 
więcej drużyn „dzikich“, na których z 
biegiem czasu piłkarstwo wileńskie

ksza pracowitość. Również Lipińi 
skiego bardzo cenię, gdyż jedzie z 
sercem i do ostatniej chwili nie re­
zygnuje z walki, w przeciwieństwie 
do tych, których pierwszy defekt 
już zraża, albo wygodnie uczepia­
ją się kółka...

— Co pan myśli o wyścigu War­
szawa — Berlin?

— Powodzenie nasze zależy w 
pierwszym rzędzie od nas samych. 
Oczywiście do wyścigu należy się 
lepiej przygotować, n.iż to miało 
miejsce w r. ub., ale w pierwszym 
rzędzie należy się zgrać i wpoić w 
chłopców konsolidację, zgranie. 
Przydałoby się kilka wspólnych star 
tów z tern, że zawodnicy byliby roz1 
bici na dwa wrogie sobie teamy.! 
Tak ćwiczylibyśmy tempo i takty-] 
kę. Zgranie i harmonja wśród za- I 
wodników powinny nam wyjść na 
dobre. Jeżeli to osiągniemy, na szo­
sach polskich powinniśmy walczyć, 
jak równi z równymi, a na dwu 
krótszych etapach niemieckich prze 
ciwnicy nie powinni dużo nadrobić. 
Powtarzam, wszystkn zależy od nas 
samych.

Wyznaczając drużynę narodową, 
kapitan związkowy powinien w pier 
wszym rzędzie oglądać się na pra­
cowitych zawodników...

tografjamif znaczkami i t. p.
— Doszłyśmy wkrótce do bez­

konkurencyjnej w Polsce klasy. 
Zresztą niewiele było klubów któ­
re uprawiały ten sport. Pamiętam 
jeszcze pierwszy wogóle mecz w 
Warszawie, jaki stoczyłyśmy z 
Warszawianką, jedyną wówczas 
naszą konkurentką w stolicy.

— Potem, a było to w r. 1928-ym. 
hazena nabrała rozpędu. Powstał 
cały szereg drużyn, na których 
czoło wyszły studentki ówczesne­
go ClWF-u.

— Od tego czasu datuje się 
wzmożony rozwój hazeny w Pol­
sce. Przyszły młode zawodniczki 
z nowym zapaleni i pchnęły ten 
sport na szersze tory. Z naszej 
starej gwardji nie gra już dzisiaj 
żadna. Ale piękny sport hązeny za­
puścił już u nas mocne korzenie i 
zdobywa coraz to nowe zastępy 
wielbicielek — kończy z zapałem 
p. Kwaśniewska - Lothowa.

Warszawa — Wiedeń mecz motocy­
klowy projektowany jest w dniu 2 
czerwca przez sekcję motocyklową Le 
gji. P. Docha, który jeździł do Wied­
nia, przeprowadził na miejsou pertrak 
tacie. Ze strony Wiednia wystąpią 
przypuszczalne: Schneeweiss, Hub­
mann i Runsch. Warszawa pewnie 
wystawi Langiera, Frankowskiego i 
Dochę.

Mecz zostanie rozegrany systemem 
punktowym, wszyscy reprezentanci bę 
dą walczyć z sobą koleino w dziewię 
ciu meczach, Cg)

AŁASZEWSKI II 
bramkarz i napastnik ligowe] 
Polonii, poddał się operacji nogi, 
po kontuzji, doznanej podczas 
gry w koszykówkę Ałaszewski 
w najbliższym czasie powróci na 

boisko.

zegrają szereg spotkań towarzyskich. * oprze swe fundamenty.

WYBRAŃCY PIŁKARSTWA LWOWSKIEGO PODCZAS MECZU ZE ŚLĄSKIEM W KATOWICACH.
Od lewej: kpt. zw. Gulicz, Nowakowski, Niechcioł, Haniu, Borowski, Nahaczewski, Zimmer, Kluż, Jeżewski, Chmielowski, Ja 

siów, Wasie wicz, Dziwisz.

SŁAWY KOSZYKÓWKI AMERYKAŃSKIEJ
Od lewej: Stilley (Illinois), Reidl (Chicago) i Rogers (St. Luis) 

, zdobyły trzy pierwsze miejsca w turnieju... piękności.
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P.ZP. zaprasza Peter Ficka
Peter Flek gotów jest w dniach 9 i 

10 czerwca startować w Warszawie, 
odpisał sekretarz międzynarodowej fe 
deracji pływackiej (FINA) p. Donath, 
uzależniając jednak występ rekordzisty 
św ata od oficjalnego odwołania star­
tów jego w Czechosłowacji.

Fick miał w tym czasie startować w 
Brnie, ale pływalnia miejska zażądała 
30 proc, dochodu, tak, że mimo przy­
stępnych warunków Amerykanina, Brno 
musialo odwołać przyjazd Ameryka­
nina.

PZP wysłał już depeszę do dr. Dona- 
tha z zapytaniem, jakie są koszta spro­
wadzenia Ficka do Polski.

Jeśli warunki nie będą uciążliwe, to 
PZP zamierza skorzystać z oferty.

Gdyby start Ficka w Polsce doszedł 
do skutku, to PZP dla urozmaiceni 
programu tego sprowadzi na ten termin 
również znanych pływaków niemieckich 
Willego i Fischera. Ramy tego mityngu 
wzbogacą jeszcze mecze waterpolowe o 
mistrzostwo.

SZKOLIMY INSTRUKTORÓW 
PŁYWACKICH

Ogólnopolski pływacki kurs instruk­
torski został w niedzielę zakończony. 
Dyplomy nstruktorów otrzymało trzy 
dziestu uczestników, pięc’u — dyplo­
my przodowników, a czterech musia- 
ło się zadowolić tylko świadectwem 
ukończenia kursu.

W czerwcu odbędzie się następny z 
cyklu kursów instruktorskich, a m ano 
w:c'e centralny kurs dla podoficerów, 
następnie zaś 11-cie okręgowych kur­
sów, na terenach poszczególnych 
D. O. K.

PPŁK. CZURYŁŁO PŁYWAKIEM 
HONOROWYM

Kapituła pierścienia pamiątkowego 
sekcji pływackiej WKS-u Legja nada­
ła go dyr. okręgowego urzędu w. f. 
ppłk. Czurylle. .za zasługi położone na 
polu pływactwa wogóle, a rozwoju 
sekcji pływackiej Legii w szczególe.

Choina, Godlewski i Januszkiewicz, 
trójka pływaków Legii, która przed 
kliku m:es!ącami wyemigrowała do 
Ostrowca k eleokiego. zjawiła się na- 
powrót w Warszawie i znów ukaże się 
w barwach wojskowego klubu.

List kondolencyjny bar. Coubertin
prezesa honorowego Mlędzyn. Kom. Ol.Szwankowskl Mieczysław (ŁKS), 

młodszy brat trasrcznie zmarłego pły­
waka AZS-u, przenosi się na stale z 
Łodzi do Warszawy i zasili sekcję pły 
wacką akademików. Trener WeJiń- 
ski, który widział go na kursie rnstruk 
torskm. wróży Szwankowskiemu pięk 
na karjerę pływacką.

Własny letni basen drewniany posta 
nowil wybudować WOZP na fosie 
czerniakowsk ej. Jednocześnie Zwią­
zek czynić będzie starania o uzyska­
nie funduszów na wybudowanie pły­
walni w śródnreściu.

Warszawski klub sportów wodnych 
Nurt przystępuje w najbliższych dniach 
do budowy, na terenie swoje) przysta­
ni letn ego basenu pływackiego. Nurt 
posiada obiecującą sekcję pływacką, 
a także i świetnie rozwijającą się 
sekcję wioślarską, oraz tenisową, gier| wielkich, gdyż karta historii polskiej, 
sportowych, narciarską i Ł d.

Baron Piotr de Coubertin, twórca 
nowoczesnych Olimpiad i przewodni­
czący Międzynarodowego Komitetu O- 
limp'jskiego nadesłał do P. K. OL na 
ręce prezesa pułk. Głablsza list, któ­
ry sygnalizowaliśmy już w poprzed­
nim numerze Przeglądu Sportowego.

Dziś drukujemy tekst polski tego 
pięknego w formie I niezwykle głębo­
kiego w treści fstu. który świadczy 
wymownie o niekłamanej sympatii ba­
rona de Coubertin do Polski.

„Spiesse wyrazić Panu, jak również 
pozostałym członkom Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego moje glebokie 
wzruszenie, z jakiem bratem udział w 
waszym bólu narodowym w tych 
dniach tragicznych. Tragicznych lecz

na której wpisane zostało imię i bieg

życia Wielkiego Wodza, w tych 
dniach utraconego, jest jedna z naj­
wspanialszych kart Waszej Historii.

Od młodych moich łat żywo intere­
sowałem się historia Polski, która nie­
jednokrotnie stawała się historia Eu­
ropy. Przypominam sobie radość, ja­
ka dana mi była, kiedy przyjmowałem 
do wielkiel rodziny olimpijskiej—Pol­
ski Komitet Olimpilski. Było to prze­
cież symbolem tak szlachetnie zdoby­
tej Niepodległości.

„Marszalek Piłsudski napewno nie 
należy do tych, po których płacze sic 
łzami, lecz po których żal wywołuje 
pragnienie lepsze/ przyszłości i zdo­
bywania nowych laurów. Marszalek 
należy do tych, na których grobie wy 
mawia sig tylko słowo wiary i na­
dziel.

Niech żyle Polska!"

Znowu zamęt w kolarstwie
W stołecznym świecie kolarskim poi 

wstała mała „afera“. Bohaterem jej' 
jest zeszłoroczny szosowy mistrz Pol' 
ski K'etbasa. Kiełbasa jak wiadomo 
zm:en:l przed k Iku tygodniami 
klubowe z A. K. S. na Fort 
Przez swój pierwszy klub był 
odchodnem zdyskwalifikowany 
ny, jak twierdzą jego opiekunowie, nie 
licujące z godnością mistrza Polski.

Tymczasem Kiełbasa m mo zawie­
szenia startował ub. niedzieli w wy­
ścigu Prądu, 
mety. AKS. 
Kiełbasy do 
Klub udzielił 
żąda jednak ; 
respektowane

Najciekawsze jest jednak to, że K eł 
basa zasłania się amnestią, którą u- 

1 chwaliło ostatnie Walne Zgromadzen e 
1 PZTK. Amnestia tymczasem nie ma je

barwy 
Bema, 
on na 
za czy

nie dochodząc zresztą do 
zakwestionował prawo 

startu w tym wyścigu: 
mu coprawda zwolnienia 
aby kary nałożone, były

•) Wynik przerwaneco meczą 1:0 zweryfikowano 3:0.
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1. Pogoń ♦ 1:1 0.4 3:0e) 3.0 3:0 5 3 1 1 7:3 10.5

2. Garbarnia
11 ♦ 10 0;0 4:1 4 2 2 6:2 6:2

3. Ruch
40 ♦ 4:2 2;4 5:0 4 3 1 6:2 15:6

4. Warta ♦ 4:0 3:1
11

3 2 1 — 5:1 8:2

5. Wisła
2:4 ♦ 0:4 40 4:1 4 2 —• 2 4:4 10:9

6. Ł. K. S.
0:1 4:2 ♦ 1.5 21 4 2 — 2 4:4 7:9

7. Legja
0:3’) 0.0 4:0 ♦ 3 1 1 1 3:3 4:3

8. Cracovia
0:3 0.4 04 5.1 ♦ 4 1 — 3 2:t> 5:12 1

9. Śląsk
05 1:4 ♦ 2:0 3 1 2 2:4 3:9

I
10. Warszawianka

1:3 
1:1

12 ♦ 3 — 1 2 1:5 3.6

... Polonia
0:3 1:4 0:2 ♦ 3 3 0:6 1:9

szcze w chwili obecnej mocy praw­
nej. bowiem nie wyszedł jeszcze w tej 
sprawie oficjalny komunikat. Przed 
k iku dniami zaledwie nadszedł z Kra 
kowa podpisany przez przewodniczą­
cego obrad protokół zebrania. Sło­
wem — na tererre kolarskim K ełbasa 
spowodował wojnę pomiędzy AKS a 
Fortem Bema.

Kpt. Tkaczyk podał się do dymisji 
ze stanow ska wiceprezesa administra 
cyinego PZTK. motywując swoją re­
zygnację tern, że związek nie delego­
wał na Walne Zebranie ZZ. Stanowi­
sko wiceprezesa obejmie najprawdopo 
dobniej p. Radwański, obecny sekre­
tarz, a dawniejszy wiceprezes.

Regulamin wyścigu szosowego War­
szawa — Berlin ułegnie zmianie. P. Z. 
T. K. zaproponował cały szereg po- 

I prawek, któreby oslodz ly gorycz po- 
' rażki. Niemcy po targach zdecydowali 

się na przyjęć e wszystkich poprawek 
polskich między któremi znajduje się 
podzielenie etapu ostatniego Piła — 
Beri n na dwa mniejsze, zmnięjszen e 
liczebności drużyny, a następnie zmia 
na klasyfikacji z sumy czasów pierw 
szych sześciu na pierwszą czwórkę.

Niemcy za wszelką cenę starają się 
o zrealizowanie torowego meczu mię­
dzypaństwowego. 1 w tym wypadku 
dą na koncepcję wysuwaną swego 

czasu przez PZTK., a mianowicie, aby 
pierwsze spotkanie odbyło się na te­
renie Polski, a nie Niemiec. Proponują 
nawet termin ló-go czerwca. Spotka­
nie to jednak jest bardzo wątpliwe, bo 
sam zarząd PZTK. doszedł do prze­
konań a o jego niecelowości.

Do Brukseli zaprasza! Puszą zeszło­
roczny gość Dynasów, Belg Ariet, na 
trening i kilka wspólnych startów. Z 
zaproszenia tego Pusz nfe mógł, nie­
stety, skorzystać.

Dynasy otwierała w niedziele. 26.V 
sezon zawodami najlepszych sprinte­
rów z mistrzem Polski Puszem, mi­
strzem Warszawy Fraczkowskim, ło­
dzianami Raabem i Einbrodtem na 
czele.

Basen Y.M.C.A
Basen pływacki polskiej YMCA w 

Warszawie zostanie oddany do użyt­
ku w jesieni r. b. W tej chwili wszy­
stko jest gotowe, czeka się tylko na 
nieckę maiolikową. która będzie kolo­
ru błękitnego.

Pływalnia YMCA zajmuje pod wzglę 
dem urządzeń jedno z pierwszych 
miejsc w Polsce.

Basen o rozmiarach przepisowych 
pozwoli na przeprowadzenie zawodów 
i meczów waterpolowych. . Jedną z 
wielkich zalet pływalni będzie widów 
nia, mogąca pomieścić 6Q0 osób, co da 
je gwarancję, że dobre zawody nie 
przyniosą organizatorom deficytu.

Szerokość basenu wyniesie 7,5, met., 
długość 25 mtr.. a głębokość 75 do 28C 
ctm. Stanie on na slupach na wysoko­
ści 170 ctm.

Woda w basenie będzie zmieniana 
co 10 dni i chlorowana specjalnym 
aparatem. YMCA ma również zamiar 
sprowadzić z Ameryki specjalny apa-, • 

pustyń ™»y »-i" »«-
Ptywalnla YMCA będzie bardeo wl bów przesuwać się będą bezustan 

dna, dzięki odpowiedniemu rozmiesz- nie, niczem ruchome stopnie. Istot 
czeniu okien. Pozatem na terenie ply-!ilie bowiem tabela jest drabiną, po 
walni będzie stale urzędował lekarz,; której wspiąć się można do mi- 
będą lampy kwarcowe, suszarnia, na-. strzostwa, lub... spaść w otchłań 
tryski, szatnie i t. p. j klasy A.

Pływalnia polskiej YMCA w War- Stan ob rozgrywek ujmuje- 
szawie będzie doprawdy miejscem, ’ ....... ... ....
kontvtuowanie * sezonu^pTywack^go7"' żefliacn statystycznycn: ai me prze 
k°Protektorem budów? jest 'dyr. grały żadnego meczu tylko Gar- zespół ° skonsol,d° j
PUF-u, p. pułk. dypl. Kiliński, a pre- barma i Warta, b) najmniej punk-. wanem juz obliczu.
zesem komitetu finansowego p. min. tów straconych (1) ma Warta, c) i Niespodzianką była postawa | 
Ludkiewicz (al.). | najwięcej straconych (6) Polonia i Warty, od paru lat spychanej na

OTWARCIE PŁYWALNI 26.Y iCracovia, d) żadnego punktu nie plan dalszy. Wewnętrzne prze-.

daj największą niespodzianką Li-Dwadzieścia meczów i 12 bram- ...
ki wypełnia kratki dzisiejszej ta- gi. Przegrała gładko, do zera, trzy 
beli ligowej. Jeden rzut oka na nią mecze, wplatając w _ to wysokie 

1 wystarczy, by stwierdzić, że w 
1 miar» stopniowego zanikania

oczywiście 
Garbarnia i

Pierwszą __ ___
ofensywę wiosenną, z celem jak- 
największego zbioru punktów, w 
okresie słabości innych rywalek. 
Mając duże rezerwy punktowe, 
można sobie potem pozwolić na 
chwilę wytchnienia.

Wista, stała kandydatka do mi­
strzostwa. nie zna ani raptownych 
zrywów, ani momentów większe­
go załamania. Pracuje bez wy­
tchnienia, jak dobry motor. Siłą na 
pędową są tu przecież słynni z te­
go bracia Kotlarczykowie.

Dwukrotny mistrz Polski — 
Ruch zaczął sezon wspaniale, bi- 
jąc poważnych przeciwników: Po 

__ __________ „__ a„ ___ .... ___ .goń i Wisłę. Nagle — nadeszła 
Pływalnia Okr. Urzędu W. F. przy - zdobyła jeszcze Polonia, e) najwię kształtowanie drużyny wyszło po‘przegrana w Łodzi .jedna z tych, 

ul. Łazienkowskiej zostanie otwartą cej bramek (15) strzelił Ruch, f ' ' ......
najprawdopodobn ej w najb :ższą sobo IłajwjęCej straciła (12) Cracov:a. tę w zależności od pogody, która c ą-i . . . . .gle jeszcze nie dopisuje. * Ta ostatnia jest dotychczas bo-

1 zwycięstwo nad Ł. K. S., później- 
] szym pogromcą mistrzowskiego 
Ruchu. Nie o wyniki chodziło tu

■ zresztą, lecz o zdumiewającą i 
I zmienność formy, nadającą nieste j 
’ty, piętno naszym zespołom ligo- 
i wym.
■ Odwrotnością Cracovii jest nara 
zie Pogoń, liderująca w tabeli.

w»» wuvv.,, Lwowianie nietylko zdobyli ko­
my w paru zasadniczych spostrze- nieczną dla tego celu ilość punk- 
źeniach statystycznych: a) nie prze tów. lecz wykazali się dotąd, lako.

dwie „krakowianki“: i potem na lokalnym sąsiedzie — Ślą 
Wisła.
— nastawiona jest na

0, znańczykom na dobre 1 operacja, które związatie są z mewytłoma 
odmładzająca daje plony. I<innauzaiąca u<w wk«>y. I czonym zrywem Ł. K. S. na włas-

Do czołowych zespołów należą'nem boisku. Ślązacy zemścili się

Al. Reksza

Rekordy, rekordy, 
rekordy 

(Kartki z hlstorjl biegu)
Omawiając światowy rozwój, niowo wprowadzać nowe. W r. 

sportu biegowego w okresie i 1884 na mistrzostwach U. S. A. 
przed pierwszą olimpiadą nowo-1 poraź pierwszy wciągnięto do

piękny rozrost wszerz. Założo­
ny, jak pamiętamy w Oxfordzie, 
w r. 1880 Angielski Związek Lek 
koatletyczny, obchodząc sze­
ściolecia swego istnienia, skupiał 
już w swem łonie 154 kluby, co 
dawało liczbę 20.000 członków! 
Dwadzieścia tysięcy zrzeszo­
nych, czynnych lekkoatletów po 
siadała Anglja już przed pół 
wiekiem — warto nad tern przez

żytną w Atenach, podamy tu tyl 
ko rzecze naiwaźniejsze, najcie­
kawsze. nie chcąc, a poczęści na 
wet nie będąc w stanie wyliczyć 
wszystkich zaszłych w tym cza 
sie wydarzeń.

W lincu r. 1883 na mistrzo­
stwach lekkoatletycznych Anglji] 
po raz pierwszy na świecie zo-, 
siała w skoku wdał nrzekroczo*  
na granica 7 mtr. Dokonał tego 
J. W. Parsons. oslągaiąc 7.021 
młr., wynik, który zelektryzo­
wał wszystkich 1 w którego 
prawdziwość długo i tmarcie no- 
watniewano poza obrębem Kró­
lestwa. S’edem metrów! Zakra­
wało to wówczas na żart, czy 
jak to się dziś u nas mów! — na 
„btiide“. Jak w wielu Innych 
dziedzinach żvc!a tak i w spor­
cie człowiek bardzo powoli po­
zdawał i oceniał swołe możliwo­
ści. zaskakulac czes‘o sam s;e- 
b;e cudowną sprawnością swego 
organ;zmu.

Do istmetacych 1 rozgrywa­
nych konkurencyj zaczęto stop-

chwilę pomyśleć i zważyć, że nany Już*  .w ^poprzednich 
Polski Związek Lekkoatletyczny 
liczy dziś zaledwie do 11.000 za 
wodników, mimo, że jednoczy 
wcale pokaźną ilość klubów bo 
około 230.

Kiedy Francja rozgrywała 
swoje pierwsze mistrzostwa w 
r. 1888, powstał wreszcie i Ir­
landzki Zw. Lekkoatletyczny. 
Piszemy „wreszcie“ ponieważ w 
sporcie irlandzkim, którego lek­
koatleci skutecznie rywalizowali 
z Anglikami i poszczycić się 

mistrzostw j mogli nielada wynikami, zorga-

progrąmu wielobój. Wygrał go 
Kanad”’czyk W. R. Thompson, 
zdobywając 5304 pkt. O warto­
ści powyższego wyniku trudno 
coś powiedzieć, gdyż niewątpli­
wie nie obliczano go obecnie 
przvietym sposobem.

W tvm samym roku odbyły 
się w Anglji emocjonujące wy­
ścigi dh’yodvstansowe trwaiace 
6 dni. Zwycięzca Hazael zdołał 
przebyć w przeciągu tego czasu 
965 kim.

W r. 1885 rozszerzono już 
znacznie program i 
lekkoatletycznych Anglji i Ame nizowanje tej naczelnej instytu- 
ryki. Obejmował już on 18 na- cji przeciągnęło się, jak widzi- 
stępujących konkurencyj: biegi 
płaskie 100 y., 220, 440, 880, 
1 mila, 4 mile, 5 mil I 10 mil, 
bieg przez plotki na 120 y., 2 mi­
le z przeszkodami, 7 mil chód, 
skok wwyż. skok wdał, skok,o 
tyczce, rzut kulą, młotem, cięża­
rem i wielobój.

Lekka atletyka rozwijała się 
coraz potężniej. Równocześnie

sku ,lecz czasowa strata Wilimow 
skiego może poważnie wpłynąć 
na ich pozycję w tabeli.

Legja i Ł. K. S. są ciągle zagad­
kami. Oczekiwać od nich można 
sensacyj rfajwiększej miary. Do­
tychczas jednak nie wyszły po­
nad przeciętność, a dyskwalifika-j 
cja Martyny nie wróży np. wojsko 
wym sukcesów w najbliższym 
czasie.

Trójka ostatnia: Śląsk. Warsza­
wianka i Polonia — wyłonić musi 
(według dotychczasowej opinii) co 
najmniej jednego, z dwu przewi-] 
dzianych regulaminem, kandydata I 
do klasy A. Drużyny warszaw-! 
skie pozyskały wprawdzie wzmóc] 
nienia ataków (Smoczek i Ciszew­
ski), ale o ich wartości przekona- v 
my się dopiero po kilku meczach, j róeiem. 
A tymczasem punkty stracone już iewski 
nie powrócą! (S.).

Na prowincji
Płock. Płock sportowy jeszcze śpi! 

Żadnej imprezy sportowej w bieżącym 
sezonie jeszcze nie oglądano. We 
wszystkich klubach płockich panuje 
martwota. W dużej nrerze przyczy­
niło się do tego jedno tylko w Płocku 
boisko nrejskie. W kwietniu b. r. za­
siana została na niem trawa i dopiero 
po jej pierwszem skoszeniu, które na 
stąpić ma we wrześniu, boisko bedz e 
oddane do użytku.

Kołomyja. Raz, Dwa, Trzy (Stani­
sławów) — 49 p. p. <5:1. Mistrz, kt A. 
Bystrzyca (Stanisławów) — Dror 3:0. 
Mistrz, ki. B. Wszystkie inne imprezy 
sportowe z 19 b. m. zostały odwołane 
spowodu śmierci Marszałka Piłsud­
skiego.

Częstochowa. Zarząd Klei. OZPN od 
był posiedzenie, na którem przez pow 
stan e i jednominutową ciszę, uczczo­
no pamięć Józefa Piłsudskiego i uchwa 
łono przekazać 50 złotych na budowę 
kopca Jego Jmenia. oraz zarządzić, 
aby na całym terenie Kieł. OZPN wszy 
stkie drużyny które będą brały udz:ał 
w grach mistrz, i towarzyskich pod­
czas 6-tygodniowej żałoby narodowej 
występowały z żałobnetni opaskami.

Niedziela 26 b. m. powinna przyn eść 
krystalizację tabeli mistrz, kil. A tirt. 
podołkręgu.

Tarnów. Na Zielone Święta zamie­
rza tarnowski podokręg piłkarski zor 
ganizować zawody międzymastowe 
Tarnów — Przemyśl. Byłoby to pier 
wsze spotkanie tych dwu najsilniej­
szych ośrodków piłkarskich na terenie 
Małopolski po Krakowie i Lwowie.

Kamień koszyrskl. K. S. Urzędni­
czy ŻKS Hapoel 6:0. Pierwsze zasłu 
żonę zwycięstwo silniejsze fizyczn e 
K. S. U. nad lepszym technicznie Ha- 

. Najlepsi na boisku: Chmie- 
j iewski i Piątkowski, u Dokonanych— 
• Tojzner. Sędziował p. Slota.

Zanim przejdziemy do naro- niecenie postawiło wszystkich 
dżin i rozwoju idei wznowienia 
starożytnych olimpiad, zrobimy 
sobie jeszcze maty przegląd naj 
znakomitszych biegaczy świata 
w okresie przedolimpijskim, w 
latach osiemdziesiątych i poło­
wie lat dziewięćdziesiątych zesz 
tego stulecia.

Najsławniejszym zawodni­
kiem tych czasów był wspomi- 

>kart- 
kach“ Anglik W. G. George 

: wspaniały wszechstronny bie­
gacz, najgroźniejszy na ulubio­
nym swym dystansie 1 mili. Je­
go światowy rekord amatorski 
na tej przestrzeni 4:19,2 min. 
trwał, przez szereg lat nienaru­
szony i nawet niezagrożony, 
choć George przeszedł już da­
wno na zawodostwo.

Sensacją światową było spot 
kanie George'a z innym zawo­
dowcem Królestwa W. J. Cum- 
mingsem, które doszło do skut­
ku na bieżni Lillie Bridge w 
Londynie 23 sierpnia 1886 r. 
Cummings, rekordzista świato­
wy na 1000 y. postanowił zmie 
rzyć się ze swym wielkim ry­
walem właśnie na dystansie bę­
dącym specjalnością tamtego, 
na 1 milę. Pojedynek odbył się 
na oczach olbrzymich tłumów i

i

my, dość długo.
Z r. 1888 mamy do zanotowa­

nia jeszcze jedno zdarzenie do­
niosłe dla przyszłych wyników 
biegowych. Oto C. H. Sherrill 
poraź pierwszy zastosował w 
sprincie niski start, z kolana. 
Przyznać trzeba, że młodzieniec 
ten tęgą miał głowę. Dowiódł te 
g<2. leszcze raz w kilkanaście lat

I
z ustawicznem podnoszeniem się i raniej, zostając ambasadorem 
klasy jednostek, postępował i< Stanów Zjednoczonych!

mtr. w czasie 4:15,6 min.!
Tak szybko i nieoczekiwanie 

zdetronizowany Bacon nie po­
trzebował się jednak nigdy 
wstydzić swej porażki. Wynik 
Conneffa przez całe 15 lat nie­
tknięty był w U. S. A., a do Eu- 

I ropy rekord na tym dystansie 
‘powrócił dopiero po 28 latach!

Fred Bacon przeszedłszy pó- 
I źniej na dłuższe dystanse zdo- 
I był się na wyczyn, z uznania 

Pozostawało zaledwie 200 mtr. dla którego pozwolimy sobie 
do mety, kiedy „Król 1 mili’* roz 
począł finish. Metr. dwa. pięć— 
doszedł momentalnie do prze­
ciwnika, minął go i jjędził j djanin L. Bennett, 
wprzód jak wichura! Cum-i -■ 
mings nie był już zdolny do 
walki. Wyczerpany doszczęt­
nie zaczął słaniać się po bieżni 
i padł zemdlony na 75 mtr. 
przed taśmą, którą George rwał 
w czasie 4,12^, ustanawiając 
nowy, fenomenalny rekord świa 
ta. przez całe 40 lat następnych _____
nieosiągalny dla najlepszych bie siąkając w r. 1884, w Londynie, 
gaczy obu półkul!... 118,555 mtr., co było nowym re-

Trzecim jvielkiin biegaczem kordem amatorskim. Nowy re- 
'. . czei-

i wonoskórego Benneta trwało 
■ nieporuszone...

1 właśnie czego nie zdołał do 
konać George i nikt w ciągu 
trzydziestu czterech lat, doko­
nał Fred Bacon. Aby to obwie 
ścić, warto chyba „przesko­
czyć" do r. 1897-go i obok na­
zwiska świetnego biegacza wy 
pisać dużemi cyframi: 1 godzi­
na — 18.839 mtr«

na równe nogi, zapierało od­
dech. Wysoki, chudy George 
z malemi zakręconemi wąsika­
mi i maleńką bródką ciągnął 
spokojnie z tyłu i ani myślał wy 
chodzić na czoło...

Jeszcze na 1320 mtr. pierw­
szy był Cummings z czasem 
3:07^ i zwycięstwo jego zda­
wało się być niewątpliwe na1 
wet dla fanatyków George'a...

1

„przeskoczyć“ o jeden rok o- 
limpjadę ateńską!

Jak pamiętamy w r. 1863 In- 
, nazywany 

ustanowił 
go-

„Nogą antylopy“ 
pierwszy rekord w biegu 
dzinnym, przebywając najpierw 
18,542 mtr., a następnie—18,589. 
Ten ostatni wynik opierał się 
zwycięsko licznym i upartym 
atakom biegaczy całego świata 
przez lat... 34! Potrafił zbliżyć 
się do niego jedynie George, o-

Anglji był Fred Bacon. On to kord był, ale 18,589 mtr. 
uporał się z amatorskim rekor­
dem George'a na 1 milę, osią­
gając w r. 1894 czas 4:18,2, a w
r. 1895 — 4:17. Bacon był jed­
nak mniej szczęśliwym rekor-

wrył się w pamięć widzów na i dzistą od swego poprzednika, 
długie, długie lata.

Ze startu poprowadził Cum-
mings, pokrywając 440 y. w 59
sek., a 880 y. w 2.02 min. Publicz i Conneff, który jeszcze w tym 
ność wychodziła ze skóry. Pod samym r. 1895 przebiegł 1609

•

W dalekiej Ameryce rozbłysl 
bowiem w tym samym czasie 
talent jeszcze większy — T. P.
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Bydgoszcz konkuruje z Toruniem
o pierwszeństwo w pił&arstwie Pomorza

Bydgoszcz, w maju.
Draga kolejka rozgrywek pomor­

skich piłkarzy o mistrzostwo klasy A. 
pozwala nam już teraz na wysnucie 
pewnych wniosków na przyszłość. Do 
pierwszego miejsca pretendują obecnie 
poważnie 3 kluby: bydgoska Poionja, 
TKS 29 i WKS Gryf z Torunia. Dru­
żyny te odsunęły się zdecydowan e od 
reszty rywali. Z grapą tą sąsiaduje 
jeszcze grudziądzka drużyna Pe-pe- 
ge, która jednakże nie jest już dla niej 
niebezpieczna.

Następną grapę tworzą drużyny za­
grożone spadkiem do klasy B, są to: 
Gopianja z Inowrocławia. Unja z Tcze 
wa i Sokół 1 z Bydgoszczy, przyczem 
najgroźniej przedstawia się sytuacja 
tego ostatn ego. Jest to fakt znamien 
ny. jeśli się zważy, że Sokół w ostat­
nich latach kandydował na mistrza o- 
kręgu.

Prowadząca w tabeli Polonia utraci­
ła dotychczas cztery punkty, na ob- 
cem boisku, gdzie gra zawsze słabiej, 
niż u siebie. Najsilniejszą częśc ą te­
go zespołu jest linja pomocy i obrona, 
słabszy natomiast jest atak i bramkarz.

Druga skolei w tabeli drużyna TKS 
29 wykazuje w tegorocznych rozgryw­
kach znakomita formę. Stracił on je­
dynie 3 punkty, z Polonją 2 i 1 punkt, 
remisując z Sokołem I. Drużynę tę 
cechuje ogromna ambicja i ofiarność. 
Napad tworzy zgraną całość, odzna­
cza się szybkością i umiejętnością wy 
korzystywania sytuacyj podbramko­
wych. Jest on najlepszą obok bram-

to trójka liderów poznańskiej klasy A
Pontaił, w maju

W mistrzostwach klasy A okręgu po­
znańskiego, w których od szeregu lat 
prym wodzi zdecydowanie Legja, nie 
zanosi się i w tym roku na poważ- 

wv.vw na Silniejszes zmiany. Wbrew przewidywa-
Poża wyróżniającemi się jed-; ni0'P ’jwo/jel rozgrywek tegorocz- 

jak Suchocki i bramkarz aych K.P.W. i H.C.P. nie zdołali za- 
jako zcsipól grozić poważnie dotychczasowemu mi-

karza częścią drużyny. Słabiej przed 
stawia się pomoc.

Toruński Gryf po słabszych począt 
kach wykazuje poprawę formy i może 
w końcowych rozgrywkach mieć decy, z? 
dujący wpływ na ukształtowanie się n" 
tabeli. D--------- ------------- * ‘
nostkami, __ _____
Wvczyński. stanowi on 
zgraną całość.

Na końcu tabeli tak Gopianja jak 1 
Unia mają równe szanse pozostania wi 
klasie A. Benjaminek klasy A po-' 
morski KSKPW Unja z Tczewa poza 
ofiarnością nie wykazuje specjalnych 
walorów.

Sytuacja Sokola jest prawie że bez­
nadziejna. Jedynym ratunkiem było­
by wygranie dwu meczów z Goptanją. 
B orąc pod uwagę słabą formę Sokoła, 
szanse jego są w tym wypadku mi­
nimalne. Bolączkę kaperowania gra­
czy bydgoski Sokół I odczul na wła­
snej skórze bardzo dotkliwie. Jeden z 
C-Wasowych klubów fabrycznych w 
Bydgoszczy, rozbił całą drużynę, za­
bierając najlepszych graczy. (W.).

Obecny stan 
stwo Pomorza 
tabela:
1) Poionja
2) T. K S. 29
3) W. K. S. Gryf

Pe-Pe-Ge 
Gopianja 
Unja 
Sokół I

4)
5)
6)
7)

dzieje. Drużyna H. Cegielskiego, zło­
żona z najlepszych jednostek piłkarzy 
poznańskich, pościąganych z innych 
klubów, nie zdołała, wbrew oczekiwa­
niom, wyróżnić się wynikami, przeciw 
nie — zawodzi w chwilach najmniej 
oczekiwanych. Technicznie bardzo do-

na przegrane Legjl, przy równoczes­
nych własnych zwycięstwach.

Rewelacją tegorocznych mistrzostw 
jest Ostrowia, która, jak dotąd, pewnie 
uplasowała się na trzeciem miejscu w 
tabeli. Nie powiedziała ona też jeszcze 
ostatniego słowa i rości sobie nadal

strzowi okręgu. Kolejarze coprawda 
zajmują obecnie drugie miejsce w ta­
beli z różnicą dwu tylko punktów za 

j Łegją; zepchtfęci przez ostatnią z pierw 
' szego miejsca, które dzierżyli przez 
; całą pierwszą kolejkę, tak wybitnie do 
brą lokatę w tabeli zawdzięczają jed­
nak raczej szczęściu niż kwalifikacjom. 
H.C.P. zawiódł pokładane w nim na-

rozgrywek o mistrzo- 
ihistruje szczegółowa

9
6
7
8
7
7
8

14
9
9
9
4
4
3

28:8 
15:10 
16:6
17:11
10:18
11:24
13:33

brze zgrana — pod tym względem aspiracje do czołowego miejsca w kla- 
przewyższa nawet mistrza okręgu, któ sie A.
rego w towarzyskich spotkaniach gro­
mi zawsze bezapelacyjnie, nie może 
się jednak uporać z nim w spotka­
niach mistrzowskich. Świadczy to prze 
dewszystkiem o braku rutyny i opa­
nowania nerwowego.

Drużyna Cegielskiego posiada je­
szcze szanse na zajęcię czołowego 
miejsca w tabeli, liczyć musi jednak

Na gruzach piłkarstwa lubelskiego
Lublin w maju.

Aitraikcyjność rozgrywek piłkar­
skich w W. A Lublina minęła! Minęła 
na długi zdaje się okres pewna.ume- 
jętność gry w piłkę nożną, jaiką donie- 
dawnego jeszcze czasu mieł śmy moż­
ność na boiskach naszych oglądać. | 
Zniknęła hegemonia WKS Unji, na któ 
rej szkielecie opierała się reprezenta­
cja miasta, a nawet okręgu, mknęły 

•atrakcyjne „derby“. Wogóie pitka 
nożna stacza się na coraz to niższy 
poziom. Rozgrywki nie dają obecnie 
żadnego absolutnie zadowoleń a, stra 
ciły na wartości nietylko w oczach

„starych" kibiców, lecz nawet laików. 
Nic też dziwnego, że na obecnych ine 
czach widzimy kilku fanatyków klubo 
wych no i dość sporą gromadę naj­
młodszej generacji sportowców, o- 
trzymujących bezpłatny wstęp.

Wększa część rozgrywek klasy A 
I rundy Lub. OZPN jest za nami. Na!

t I

Drużynę Ostrowji. znacznie odmło­
dzona, cechuje szczególnie ofiarność, 
szybkość a nawet i niezły styl gry. 
Trzecie miejsce, jakie zajmuje ona w 
tabeli przed zespołem H.C.P., jest tern 
bardziej godne uznania, że w roku ub. 
drużyna ta z trudem tylko uniknęła 
spadku do klasy B. Odpowiednie prze­
sunięcia i znaczne odmłodzenie wy­
szły widocznie na dobre. Jest ona też 
jedyną drużyną prowincji, która utrzy 
mała się w tabeli pewnie w czołowej 
grupie, obok czterech drużyn poznań­
skich wraz z rezerwami ligowej War­
ty. Te ostatnie w roku bieżącym nie 
odegrały i nie odegrają poważniejszej 
roli.

Pewnie obok rezerw „zielonych" n- 
plasowaly się dwie drużyny prowin­
cjonalne. Poionja leszczyńska i Unja 
kościańska. Pierwsza, po słabej pierw­
szej serii, zdaje się poważnie awanso-I. --------------maję się poważnie awanso-

I czoło wysunął się zeszłoroczny mistrz! wać. zbierając powoli ale pewnie punkt 
| okręgu 7 pjp Leg. z Chełma. Dotych-1 po punkcie. Drtftyna nie wybija sie

szczyńskiego jest najsłabszą drużyną 
prowincji. Oparta na starym szkielecie 
drużyny z lat ubiegłych, najcenniej­
szą swoją jednostkę posiada w Leiń- 
skim, zdobywcy lwiej części bramek. 
Brak młodych sił mści się poważnie.

Jeszcze gorzej przedstawia się sy­
tuacja w drużynie Sparty. U tej ostat- 

■ niej nietylko nie dopisują gracze, ale i 
' kierownictwo. Po utracie własnego bo- 
I iska Sparta tułać się musi wślad 
I drużynami Pogoni, Unji i Posnanii, 
; obcych „śmieciach", co odbija się 
j jemnie pod każdym względem. 
I Walka o pozostanie w klasie A, 
! ka rozgorzała obecnie pomiędzy So- 
j kołem, O.K.S-em oraz Spartą, zaczyna 
! interesować szerszy ogól.

Osobną uwagę poświęcić należy dru­
żynie mistrza okręgu — poznańskiej 
Legji. Zespól ten, po sledmiokrotnem 

I zdobyciu tytułu mistrzowskiego, nie 
i spoczął na laurach. Przeciwnie, za- 
I brał się naprawdę do pracy. Wycho­
wuje własny narybek na wlasnem, u- 
zyskanem ostatnio boisku. Zpowodu 
tarć jakie zarysowały się w klubie, na 
stąpiło przegrupowanie. Poczyniono 
odpowiednie przesunięcia i wyklucze­
nia. Ubytek dwu dobrych graczy, za­
mierzających przejść do H.C.P. (Gen-

za 
po 
u-

ia-

Ostatki mistrzowskie zagranica
NIEROZERWALNA TRÓJKA 

ZNÓW W KOMPLECIE
Włosi znów przeżywali emocje. 

Przed tygodniem jeszcze wydawało 
się, że Juventus ma murowane pier- 
szeństwo. może mu zagrozić conajwy 
tej Ambrosiana, a Fiorentina z żalem 
w sercu będzie już przy tern wszyst- 
kiem asystowała z boku. Tymczasem 
28-ma seria rozgrywek wywróciła 
snów wszelkie obliczenia i dzisiaj -sy­
tuacja jest równie niepewna jak przed 
mieś ącem.

Przedewszystkiem więc Ambrosiana 
tremisowala z Satnpierdareną 0:0 i 
mimo utraty punktu wydostała się na 
pierwsze miejsce, dzięki równoczesnej 
porażce Juventusu ze znanym w Pol­
sce M lan w stosunku 0:3. A ponie­
waż Fiorent na zdołała tymczasem ro 
konać 1:0 Boiognę. więc też w rezul­
tacie „zacna“ trójka znów jest w kom 
plecie i rozstrzygnięcie padnie w przed 
ostatnim, a może w ostatnim dniu roz­
grywek. t. j. 2-go czerwca.

J sler i Lipiak) nie wzruszył kierowni- 
rLb^^L^ ków Legii. Trenując pilnie i starannie, 

• drużyna powoli ale konsekwentnie dą- 
| ży do celu. Drużynę Legji cechuje ru­
tyna i jednolitość oraz bojowość. któ­
ra szczególnie w spotkaniach mistrzów 
skich rzuca się w oczy. Nieźli strzel­
cy oraz wyrównany atak, twarda, am­
bitna pomoc, to warunki jakie trudno 
spotkać wśród innych zespołów.

Te warunki każą też przypuszczać, 
że o ile nie nastąpią szczególniejsze 
niesnodzianki, mistrzostwo okręgu po­
znańskiego i tym razem pozostanie w 
doświadczonych rękach dotychczaso­
wego mistrza, który też obecnie pro­
wadzi zdecydowanie.

Tabela przedstawia się następująco 
(w nawiasach podajemy ilość gier i sto 
sunek bramek): 1. ’Legja 20 p. (12, 
54:11); 2. K.P.W. 18 p. (12. 27:14): 
3. Ostrowia 16 p. (12. 36:27); 4. H.C.P. 
15 p. (12. 39:22); 5. Warta 11 p. (12, 
34:30); 6. Polonia 11 p. (12, 30:35);
7. Unja 11 p. (12. 20:30); 8. Sokół 8 p. 
(12, 14:42): 9. O.K.S. 7 p. (12, 22:29); 
10. Sparta 3 p. (12, 8:34). (SL Sl.)

czas nie przegrał on ani jednego me-i stylem gry, jednak ambicją/ofiarno- 
czu, rozgrywając coprawda wszystkie' ścią i wytrwałością służyć może, za 
u siebie. 1—‘ “ ■

KS 22 Strzelec im. pik. Hozera z Sie 
diec po usunięciu się z Ligi PZPN stra 
cit równocześnie prawie wszystkich 
ligowców. Narybek łącznie z pozo­
stałymi Czajką, Biegańskim I Pola- 
k em dąży systematycznie do wybi­
cia się na czoło. Klub ten rre pozo­
staje bez szans. ŻKS Wieniawa — 
benjanrnek — walczy zaciekle o każ 
dy punkt. Młoda drużyna, którą ce­
chuje niezwykła ambicja i ofiarność w 
grze potrafiła wydostać się na III miej 
sce w tabeli.

Z przykrością spoglądamy dziś na 
WKS Unię, której świetne czasy mi­
nęły bezpowrotnie. Drużyna odmło­
dzona. jednakże bez wartościościo- 
wszych jednostek, nie rokuje wielkich 
nadziei. Brak należytego kierowni-

6) Bologna 28 g. 28 p., 7) Napoli 28
g. 27 p., 8) Alessandria 28 g. 27 p., 9) 
-Palermo 28 g. 21 p„ 10) Triestiną 28 g
26 p., 11) Milan 28 g. 25 p., 12) Brescia. v..,.
28 g. 25 p„ 13) Tor no 28 g. 23 p„ 14) | Hakoah potwierdź ł raz jeszcze do-
Sampierda-rena 28 g. 23 p., 15) Livorno brą formę, którą zresztą odnalazł bar-
28 g. 23 p.. 16) Pro VerceH i 28 g. 15 p. dzo późno. Zwycięstwo 2:1 nad WAĆ
UCIEKAJĄ Z ZAGROŻONEJ STREFY i dwa punkty są w łeti chwili bardzo

Sytuacja w rozgrywkach o mistrzo- i wartościowe.
stwo Austrji jest o tyie wyjaśniona,! i ___ ‘
że mistrzem na r 1934-35 został Rapid.' wszelkich możliwości. Po wspanialej fly^h^ezuJtatów' Neudolnnić Tu- 
1 nic nie zdoła tego zmienić. Niemniej! grze i zwycięstw e nad Manchester rządzących" sprawiła że klub ten

jednak dalszy przebieg mistrzostw bu 
dzi żywe zainteresowanie ze względu 
na zaciętą walkę, jaką staczają kluby 
zagrożone spadkiem.

i

j wartościowe. | lPKW RICluw„..
Austria okazała się znów drużyną C|wa oraz n-c może dać pozy-

. N:eudołność lu- 
j City mało 'któ przypuszczał, że prze-, stTacif dziś^takie talCTty^jak Król Ły 

erra rsnn f l;h»rtaCMn StalA Sie naftb- ___ 1. A . * ««««. •
I

Davis Cup
gra ona z Lbertasem. Stało się natu- sakowski. Jaworski. Żrtibek, Wielgu- 
rałnie inaczej, niż oczekiwano i Liber slaki Mirosław. Chęć i inni.
tas wygrał 4:2. Adrnira ciosana jestj jęa 5 miejscu uplasowała się draży- 
ze zgoła innego drzewa. Ne zna ona'na KS strzelec Plagę Laśkiewicz -

wzór dla innych zespołów. Znacznie 
słabiej prezentuje sie w tym roku li­
nia kościańska, benjaminek klasy A, 
która zapowiadała się tak rewelacyj­
nie w roku ubiegłym. Na usprawiedli­
wienie podkreślić jednak należy brak 
kilku czołowych graczy, odbywających 
służbę wojskową.

Nielepiej wiedzie się leszczyńskiemu 
Sokołowi, który w przeciwieństwie do 
lat uległych, kiedy to utrzymywał sie 
zdecydowanie w czołowej grupie, tym 
razem lawiruje ku końcowi. Drużyna 
Sokoła straciła swych czołowych gra­
czy na rzecz Warty (Schreier) I H.C.P. 
(Musielak), jak i innych.

Ostrowski Klub Sportowy wbrew 
przewidywaniom, po dobrym początku, 
załamał się I o ile się nie poprawi, to 
poraź drugi wróci do klasy B. podob­
nie jak i Sparta, która w roku ubie­
głym zdołała się po rocznej absencji 
z trudem przebić do czołowej klasy o- 
kręgu. Drużyna O.K.S. obok Sokola le-

Włochami, w Paryżu Austria z Fran­
cją i w Warszawie Polska z Płd. Afry 
ką. .

_____ _ ..___ __r_____ Dwa wyniki nie ulegają już dziś wąt
Ż innych wynków na uwagę zaslu pliwości. Zwycięstwo Niemiec nad 

guje mocno spóźniony sukces Pro Włochami i Australii nad Francją. Nie 
VerceMi nad Alessandrią 1:0. wysokie przypuszczamy aby rozpoczęte mi- 
■wycięstwo Romy nad Palermo 5:0, 
remis Torina z Lazio ,2:2. Napoli wy­
skoczył n espodżian e na siódme miej­
sce dzięki rem sowi 1:1 z Lilorno, a 
Brescia wygrywając z Triestiną 1:0 
postąpiła o jeden szczebel w górę.

Tabela przedstawia się obecnie na­
stępująco: 1) Ambrfrsiana 28 g. 40 
(52:20), 2) Juventus 28 g. 40 p. (41:42), 
3) Fiorentina 28 g. 39 p. (39:20), 4) 
Roma 28 g. 31 p., 5) Lazio 28 g. 30 p.,

Odpowiedzi Redakcji
P. Skwiercz, Brześć. Jeżeli rozgryw 

ki jeszcze nie rozpoczęte, trzeba było 
podać przydział klubów, ewentualnie 
grupy oraz szanse. Właśnie o takie 
informacje najbardziej nałn chodzi.

P. „Rohn’’ i K. S. w Warszawie. In­
formacji udzieli nasz korespondent w 
Płocku Zakrzewicz Jan — Dobrzyń­
ska 18.

P. Niezgoda. Tarnów. Nie wywiad., 
lecz artykulik informacyjny o życiu 
Tarnowa. Za inne dziękujemy.

Tow. Sport. Rybnik. Z propozycji, 
niestety, skorzystać nie możemy, lecz 
dziękujemy za wyróżnienie.

P. Edward Maciejewski został do­
kooptowany do zarzadu WOZPN, Jako 
referent Podokregu Robotniczego, na 
miejsce p. Gotliba.

г°/Аа11'ta;rłÓW,c2 Р”екс>п’< $i«,<Ua od- dawniejszy AZS. Po' Гигп"о^екЙ*а-  
juz wyłomem. W dn.ach 10 czerw ( mian у Sportkilub, przegrywając 1:4. |j$my naogół więcej.

ostatnie miejsca w tabelń zaj- 
.- . г- л . . - ----- - - mują WKS Dęblin i ZRKS Hapoeł Lu-I-ej L"gi. Rapid zremisował z V:enną yin 
1:1, co miało dla obu drużyn mniejsze, 
znaczenie, ni dla Favoritner remis z! 
Waokerem 2:2.

Tabela austriacka przedstawia się 
następująco: 1) Rapid 20 g. 36 c_, 2) 
Adrnira 20 g. 30 p., 3) Vienna 19 g. 21. 
p., 4) Libertas p., 5) Wadker
20 g. 20 p„ 6) Austria 20 g. 18 p.. 7) 
Fłorisdorf 20 g. 18 p„ 8) Sportklub 20 
g. 16 p.. 93 Wien 19 g. 16 p„ 10) WAĆ 
20 g. 15 p„ 11) Hakoah 20 g. 15 p„ Fa- 
voritner 20 g. 13 p.

DALMACJA PRZODUJE...
W ostatnim numerze pisał śmy o za­

mieszaniu, jakie wytworzyło się w Li­
dze jugosłowiańskiej. Po nieotifłi 
nie wiele s ę poprawiło. HASK. który" 
przez siedem tygodni stał na czele ta­
beli, przegrywając teraz w Belgradzie 
z BASK 2:3, spadt z czwartego na pią 
te nfejsce. Silne umocnił pozycję 
swą Hajduk, który na wtasnem boisku .

Co do czwartego meczu РИ. Afryka I w Spalało rozgromił stołeczną Jugo- 
— Polska, to Paryż wyjaśni ostatecz-1 slaviję 5:2. Concord a oddala wpraw 
nie formę Afrykańczyków. To będzie i dzie jeden punkt lokalnemu przeciwni 
pierwsza ich poważna konfrontacja z k»wi Gradjanskiemu, remisując 1:1, 
tenisem europejskim, z graczami; zna-Je4nak trzyma się wciąż jeszcze na 
nymi nad dokładnie. Afrykańczycy, miejscu. „ , .
n;e będą mogli tlomaczyć porażek; 
podróżą morską i złą aklimatyzacją ną; 
kortach ziemnych. Mają za sobą juz! 
blisko miesiąc treningu.

ca stołka ją się w Pradze Japonia z Klęska jest o tyie przykra że w teo-l 
Czechosłowacją: w Berlinie Niemcy z rjj pociągnąć może jeszcze spadek z'

strzostwa Francji^ w których poza Po' 
lakam startują wszyscy bohaterowie; 
Davis Cupu mogły zmienić te horo­
skopy.

Od Paryża oczekujemy natomiast 
rozwiania wątpliwości na temat meczu 
Czechosłowacja — Japonia. Japonja 
cyfrowo wypadła na meczu z Holandią 
:mponująco. Ale Timmer jest tylko 
cieniem swej dawnej klasy, zwłasz­
cza, że miał chorą nogę, a młodzież, 
sami wiemy, jak niewiele jest ona war 
ta. To też zwycięstwo 5:0 w Sche- 
veningen jest zdaje się zwycięstwem 
pyęrusowem. które odsłania własną sla 
bóść Japonji. Czy tak było, przekona­
my się w Paryżu.

Co do czwartego meczu PM. Afryka

i 
I

Równe nadaje ton okręgom

Doroczne walne zgromadzenie Polo­
nii warszawskiej odbędzie się 29 maja.

__________ I

Giro dTtalla. Trzeci etap wyścigu 
i dookoła Włoch Mantua-Rovigo wy- 
! grat Learco Cuerra. W klasyfikacji 0- 
' gólnej prowadzi nadał Piemoptesi — 

13:46:33, 2) Fantini 13:48:03, 3) Ber- 
gamaschi 13:48:12.

Langenus z Belgii prowadzić będzie 
; ostatecznie zawody Czechosłowacja — 
i Niemcy w Dreźnie 26 b. m.

Tablica orientacyjna 
turnieju zapaśniczego o mistrzostwo 

świata na r. 1935 
rozgrywanego w Cyrku warszawskim

Uwaga: Eliminacja zapaśnika т turnieju 
następuje po 7 poniesionych poratkach.

Nazwüko Narodowość Zwyc. Pokon 
razy razy |

Benold Austrja wyeliminowany |
Btgtnc Polaka wyeliminowany |
Ctaruchln Rosja S i
Orabowskl Polska 11 1 L
Krauser Polska 12 0 4
Kohler Niemcy 0 2 ÿ

J.ubuiko Polska wyeliminowany "
Maclejewskl Polaka wyeliminowany Ц
Mottle Chorwat wyeliminowany g
Nltsche Danja wyeliminowany i
Oliveira Portugalia 7 0 1
Pooschoff Niemcy 5 3 1
Pryboriky Ceechosł. S
Sambuco Meksyk ' 2 5
Saint Mars Francjs 2 6
Spavacak Czcchoat 1 » 1
Stee^emanR Holandia wyeliminowany |
feh'kat Niemcy 1 ‘ 2
Yornow Polska » 0
Travajllnl Italia « 0
’Thomson Ameryka 4 3 i
felsig Estonja 2 0

Obecny stan rozgrywek 
przedstawia sę następująco:

4
4
4
3
2
4
3

1. WKS 7 p. p. Leg.
2. KS 22 Strzelec 

ZKS Wieniawa 
WKS Unia 
Plagę Laślkiewlcz 
WKS Dęblin 
ZRKS Hapoel

3.
4.
5.
6.
7.

8
6
4
3
2
1 
0

skiej, posiadającą jednak pewną dojrza­
łość taktyczną.

Równe, twierdza piłkarstwa wołyń­
skiego stracUo dwa kluby. Zlikwidował 
się „Hakoah" i PKS, a pozostały WKS, 
Pogoń i Hasmonea, W miejsce zlikwi­
dowanych klubów weszły do kl. A: 
Strzelec (Janowa Dolina) i Krzemie­
niecki K. S. Pierwszy z benjaminków 
zapowiada się rewelacyjnie i odegra 
niewątpliwie dominującą rolę w tego­
rocznych mistrzostwach, drugi zaś jest 
jeszcze pozycją niewiadomą. Na sża- 

2:9 formę, daleką wprawdzie ód mistrzów-1 rvm końcu tabeli kroczą Amatorzy
' (Włodzimierz) i kilkuletni kandydat do 
degradacji Hasmonea Kowel. W bieżą­
cym sezonie prawdopodobnie już żad­
na siła nie potrafi zatrzymać drużyny 
kowelskiej w kl. A. (W.)

W chwili obecnej przedstawia się ta­
bela mistrzowska jak następuje:

Masy A

Równe, w matu.
Tegoroczne mistrzostwa w kl. A. 

Wol. O. Z. P. N. rozpoczęły się pod 
znakiem wyrównania poziomu dziesię­
ciu klubów, należących do ekstraklasy 
wołyńskiej. Czołowa czwórka doznała 
osłabienia. Dawny 3-krotny mistrz Wo­
łynia Hasmonea Równe oddala najlep­
szych graczy swej lwowskiej hnienm-

13:2
24:3 ..................... ......................

7:21 czce. WKS Równe i WKS Łuck dzięki
6:10 zmianie zawodników utraciły swe prze­
ze dujące stanowisko. Jedynie PKS Łuck, 
5:14 zeszłoroczny mistrz okręgu, wykazuje

Za propagande międzynarodową
Ruch zdobywa o puhar M. Z.S.

Pifkarze polscy walczą od 6 
lat o nagrodę wędrowną w posta­
ci puharu, ofiarowanego przez 
M. S. Zagr. za najlepsze wyniki z 
drużynami zagrań cznenii w okresie 
czterolecia. Za czas 1929 — 1932 
puhar ten zdobyła Garbarnia.

W pierwszym roku (1933) nowe 
go cziterolecia zdobyła- go Craco- 
via. obecnie zaś ogłoszono punkta 
cie za rok minony. Pierwsze miej 
sce zajmuje Ruch 23 piet. 2) f 
gon 14 pkt. 3) Legja 11 pkt, 
AKS Chorzów 8 pkt.

Zesz’oroczne wyniki Ruchu 
następujące: z Beirthen 09 3:5 
Bytowu i 3:2, z Bayern — 0:2 i

Skończyły się dobre czasy Bośnia­
ków. Sla vija ponown e przegrała, tym 
razem w Lubłjanie z Primorje 1:3. Na 
pociechę posłużyć może chyba faikt, 
że imienniczka jej z Osieku na wlas- 
nem boisku oddala punkty BSK. prze­
grywając w identycznym stosunku.

Po niedzielnych meczach tabela ma 
nasięipuiąty wyipiąu; ii nuruun » k. iz i 
p„ 2) Concordia 9 g. 11 p„ 3) BASK i iauz.iv « - ,
7 g. 9 r„ 4) Jugoslavija 7 g. 9 p.. 5) yictora 7izlkov w Pradze 3~4o „ o n «i u ia „ 7 „ »jywr.ą zimoy w rraoze 0.4,

Po-
4)

sa
w

następujący w_ygłą_d: O.HaMuk 9_g.J2ll:0 w Monachium, remis w Stuftt- 
! Karcie, z DFC w Prądzie 22 i z 

zHASK 8 g. 9 p.. 6) Slav ja 10 g. 7 p., 
7) SlaviJa Osiek 10 g. 7 p., 8) BSK « 
g 6 p, 9) Primorje 7 g. 5 p., 10) 5 g. 
3 p.

Wormacją 3:3 i FC Wien 2:2. 
Wyniki Pogoni: w Lille 0:1.

!-szy raz w Polsce

CYRK
STANI EWSK ICH

PQLSlt

1-Ш
raz

MIĘDZYNARODOWY
TURNIEJ ZAPAŚNICZY

o mistrzostwo świata na 1935 rok 
w wadze ciężkiej od 100 kg. wzwyż
W zawodach biorą udział najwybit­

niejsi zapaśnicy
13-tu Państw

UWAGA: Turniej o mistrzostwo 
świata odbywa sie w Polsce po raz 
1-szy na specjalne polecenie pod 
protektoratem światowej Unji Zapa­
śniczej i Kontrola Centr. Zw. Zap 

polskich 
miedzy Inneml: 

SCH1KA. 
NITSCHE. 
SPEYACEK. 
BENOLD. 
ST. MARS. 
THOMSON I

codzienni*
Początek wielkiego programu atrak- 

cyj cyrkowych o g. 8.15
WALK - około 9.30.

Ceny od 90 gr. do 5 zł.

Walczą 
GRABOWSKI. 
KRAUSER. 
TORNOW, 
dOLIVF.IRA. 
SAMBUCO. 
POOSHOFF. 
TRAVAOLINI.

Dtif
Inni.

I

wartość sporiowa wyniku, w per­
spektywie •międizyrarodwej.

*
PZPN zawiesił ŁTSG (Łódź) za nieu 

regulowanie w stosunku do Gwiazdy 
(Warszawa) długu w kwocie 75 zł.. 
Były to rozliczenia z walk o wejście 
do Ligi,

Lłbertas gra w Poznaniu. Z okazji 
wyjazdu na Północ zagoszczą piłka-i 
rzę wiedeńskiego Libertas w Pozna­
niu, gdz e 10 lipca rozegrają mecz z 
Wartą.

Przeciwko weryfikacji meczu Śląsk 
— Polonia 2:0 wniosła Poionja pro­
test do Zarządu Ligi, domagając się 
przyznania w. o. wskutek udziału w i 
grze nieuprawnionych ,do tego graęzy! 
Smoła i Hołoty. Protest ten wraz z i 
protestem Legji, domagającym się u- 
nieważnienia meczu Legja • 
będzie rozpatrywany dopiero w przy­
szłym tygodniu ,gdyż statut Ligi wy­
maga, by zainteresowane kluby były 
o tern zawiadamiane na tydzień przed 

| zebraniem.
WOZPN wyraził swą zgodę na przej 

i ście Samowlcza (Znicz) do PZL; No- 
jwackiego (Polonia) 1 Jurewicza (Or- 
idon) do Śmigłego (Witno) i Nuchima 
, Bittera (Hapoeł) do Kadry. 
I-Frcner Otto przebywa obecnie w 
! Krakowie, gdzie zabawi jeszcze dó 15 
czerwca. Spojda pracuje w Łodzi, 

i Praca Niemca w Krakowie nie wydaje 
narazie cz UJ- „__;± ___

I gdyż nie wszyscy gracze ligowi zja­
wiają sie do jego dyspozycji, wyma­
wiając się zajęciem x trenerami w klu­
bach.

I Prezesami okręgowych komisy) dy-

1) Hasmonea Równe 6 9 3 10:3
2) Strzelec Janowa Doi. 5 8 2 12:3
3) WKS Równe 4 7 1 7:1
4) PKS Równe 4 7 1 20:10
5) Pogoń Równe 6 7 5 13.-9
6) WKS Łuck 5 4 6 9:11
7) Hasmonea Łuck 4 2 6 6:9
8) KKS Krzemieniec 4 2 6 9:16
9) Amatorzy Wlodzim. 6 2 10 3:13

10) Hasmonea Kowel 6 2 10 3:17

_____ „__  .. __  __ z
Emi gipitcią .polska w Lens 7:2, z Bil 
ly Monticny 5:0. z Daring 2:1. z 

iLiege 0:1. z Emigracja polska we 
jLwowie 1:3, z Hapoelem (Teł A- 
tviv) 2:2. z Milano 5:3. z Bocs- 
'kayftm 0:2 1 1:2.

Legja ma zwycięstwa nad Au- 
sfrrją 3:1, Libertasem 3:1 1 remis z 

iPreusen w Gdańsku 3:3, zaś AKS 
pokonał Ceclfe Karlin 5:4. FC 

jWien 5:2 Temesvar 5:1, przegrał 
i z Pireussen (Zabrze) 2:4, a z Rati- 
1 bor 09 — 2:4 i 5:2.
1 Przy »btoanluTunktta Sterze
|Się oczywiście pod uwagę propa- | Poznaniu p. Sturmer, a na Polesiu p. 
; gancowe znaczenie meczu i ogftlna I Dąbrowski.

„Kino" pamięci Marszałka
Barwny« pamîqfkowy numer

Ukazał sie 21 numer popularnego ty­
godnika „KINO", poświęcony calko- 

j wicie pamięci Wodza Narodu — Mar­
szalka Józefa Piłsudskiego.

I W szeregu ciekawych zdjęć widzimy
■ Marszałka w różnych epokach i fa­
zach życia. Oto małe chłopie w Żulo- 

I wie. chłopiec w mundurze gimnazjal­
nym w Wilnie, jako zesłaniec politycz

' ny, poczem. w czasach nam bliższych
■ — ukochany Komendant na czele Le­
gionów, Naczelnik Państwa, w gronie ____  .... _____
rodziny w Sulejówku, z córkami Wan-1 żadnym domu polskim.

i

Łódź
Kwaśniewska złożyła w poniedzia­

łek wieczorem w ŁOŻLA zobowiązanie 
i olimpijskie, podpisując wymagana de­
klarację o przystosowaniu się do przy 
gotowań. Ma ona jednak kłopoty z 
uzyskaniem urlopu na pierwszy obóz 
olimp jski na Bielanach.

„ . ■ Wajsówna nie przyszła, tak że
» w nr°v2 ŁOZLA wezwał ją komumkatem na 

* ■ p ątek. Na tern samem posiedzeniu 
ŁOZLA, Wajsówna została ostatecznie 
zwolniona z okręgu łódzkiego i dekla­
racja jej przesłana została do War­
szawy do PZLA.

Skład lekkoatletycznej reprezentacji 
Łodzi na międzymiastowe spotkan e z 
Biatymstokiem został już zestawiony i 
przedstawia s ę nast: 100 rrrtr. Bystry, 
Kucharski II; 400 mtr.: Wróblewski, 
Kucharski I; 1500 mtr. i 5000 mtr.: 
Kurpessa i Lach; dysk i kula: Imieła, 

____  Błaszczyk; oszczep: Bobiński. Rybak; 
spodziewanych rezultatów, tyczka: Kucharski II, Bystry: wwyż: 

Rybak. Bystry; wdał: Kucharski IL 
Bobiński. Jest to najsilniejszy zespół 
na jaki stać w tej chwili Łódź. Jako 
kierownik ekspedycji jedzie wicepre­
zes ŁOZLA p. Marjan Sikorski.

Międzymiastowy trójmecz Ś'ąsk — 
Kraków — Łódź niema jeszcze daty. 
Śląsk z Krakowem nie może jakoś 
dojść do porozumienia, w każdym ra­
zie odbędzie się on w końcu sierpnia 
wzgl. w początku wrześn a. Miejscem 
spotkania będzie tym razem Kraków.

Wasilewski opuścił w sobotę szpital, 
pozostaje jednak przez tydzień jesz­
cze w Łodzi, gdyż chodzi 
ki. Wasilewski czuje się 
brze i przypuszcza, że za 
dz e już mógł startować.

Ogólnopolskie zawody 
o mistrzostwo , Łodzi w dn. 23 l Z3 
b. m. zgromadzą na starcie 28 zawod­
ników ze Lwowa. Poznania, śląska, 
Warszawv j Łodzi.

Ogólnopolskie zawody meskle pro­
jektuje ŁOZLA na dzień 18 sierpnia. 
Jest to dogodny termin, po mistrzo­
stwach Polski i po obozach, 
ŁOZLA spodziewa s ę elity 
lekkoatletów.

nwiy Miuiiiim-iTtinTnilEli |IMWill

dzią I Jagódka na kolanach.
Szereg fotomontaży z momentów ży 

cia państwowego, a po latach ciężkiej 
pracy — Wódz na łożu śmierci... zdję­
cia licznych momentów z uroczystości 
pogrzebowych w stolicy i w Krakowie 
trzy kolorowe portrety Marszalka, o- 
raz wiele tekstów objaśniających, wier 
sze 1 t p„ przywodzą na pamięć ży­
cie. czyny i śmierć Marszalka.

Tego pięknego numeru pamiątkowe­
go „KINA" nie Powinno zabraknąć w

na opatrun- 
naogół do­
rn esiąc bę-

szermiercze
25 i 26

,ta'k że 
naszych

Będziesz pierwszym li Wielki wybór przylepek aerodynamicznych słynnel marki angielskie! „NOXAL“ Idealne resorowanie luksusowa Inpserla.
u mety na motocyklu jj U*  JKo Motocykle „GILLŁT“. Części zamienne. 6ener. Przedstawicielstwo „MOTO-SERVICE“, Warszawa, Focha 12. Tel. 288-34.



fi PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartej 23 mala 1935 г. - Nr. 49

Szermierze rezygnują z mistrzostwa Europy
Wola jechać na Węgry i walczyć z Niemcami

Polski Związek Szermierczy my 
śli już poważnie o Olimpiadzie w 
Berlinie. Cały program zawodów 
tegorocznych skonstruowany jest 
w ten sposób, aby doprowadzić na 
szych reprezentantów do najwyż­
szej iormy na lato roku przyszłe­
go.

O zamierzeniach i projektach 
P. Ź. S. informuje nas p. kpt. Wła­
dysław Segda, znakomity szer­
mierz. który jednocześnie pełni 
funkcje kapitana Związkowego 
P. Z. S.

— Olimpiadę w Berlinie mamy 
wciąż przed oczami. Jeśli szermie­
rze chcą być w dobrej formie w 
Berlinie — muszą być w ciągłym 
treningu. Tylko w tych warunkach 
można gwarantować, że na Olim­
piadzie godnie będą reprezento­
wali sport polski.

Pierwszym naszym wypadem 
przedolimpijskim będzie dziesięcio 
dniowy trening w Budapeszcie. Je 
śli władze zwierzchnie zezwolą, to 
wyjedziemy tam 27 b. m. wraz z 
fechtmistrzem Szombathelym w 
składzie: kpt. Segda, por. Tychy, 
ppor. Zapaśnik, dr. Papee, Sobik, 
Zaczyk, Paszek, Frydrych, Franc.

Treningi w Budapeszcie, jak wy 
kazały ubiegłe lata, przynoszą do­
skonałe rezultaty, dzięki zetknię­
ciu się z czołową klasą węgierską 
i włoską.

Dzięki poparciu Węgierskiego 
Związku Szermierczego możemy 
trenować z extra klasą, codziennie 
w innych klubach.

Pian treningów w Budapeszcie 
jest świetnie ułożony; w godzi­

WEGIER BARN A 
najlepszy pingpongista świata, 
zlania! nogę w katastrofie samo­

chodowej.

DUTCH SMITH PRZYBYŁ DO EUROPY 
Amerykański zwycięzca olimpijski w skokach do wody zaanga­
żowany został na trenera przez Niemcy i wyładował już w Ham 

bargli. -

nach przedpołudniowych gimnasty 
kujemy się, a fechmistrz Szomba- 
thely prowadzi indywidualne lek­
cje, w godzinach popołudniowych 
trenujemy na salach czołowych 
klubów węgierskich.

Jak dalece treningi w Budapesz­
cie przynoszą korzystne rezultaty 
świadczy fakt, że za naszym przy­
kładem poszli Anglicy, którzy, roz 
porządzając większemi środkami, 
trenowali w Budapeszcie w ze­
szłym roku pełne 4 tygodnie. Bu­
dapeszt zresztą wyrobił sobie już 
markę w świecie szermierczym, 
że jest doskonałym terenem do tre 
ningów.

Podczas pobytu w Budapeszcie 
zostaliśmy zaproszeni na dwa star 
ty międzynarodowe. Niestety z 
pierwszego będziemy musieli zre­
zygnować, bo rozpoczyna się 25 
b. m. w Szarros, t. j. w przededniu 
naszego wyjazdu z kraju, w dru­
gim zaś, który odbędzie się 2-go 
czerwca rb. w Szombathely, weź- 
miemy udział. Przewidziany jest 
tam udział Węgrów, Włochów i 
Austrjaków.

Jak pan widzi do Budapesztu 
jadą obok starych asów szermier­
czych również młode talenty. In­
tencją zarządu P. Z. S. jest przy­
gotowanie również silnej rezerwy, 
dlatego zabieramy ich do Buda­
pesztu. Trening ten da tej młodzie­
ży bardzo wiele.

— Czy obozy przedolimpijskie 
są przewidziane?

— Naturalnie. Przekonałem się, 
że zeszłoroczny obóz przed mi­
strzostwami Europy dał naszym 
szermierzom bardzo dużo, to też 
projektuje w tym roku aż 3 obozy 
na 20 zawodników, weźmie w nich 
udział oczywiście w pierwszym 
rzędzie dziesiątka wyznaczonych 
olimpijczyków, a mianowicie: pp. 
kpt. Suski, kpt. Segda, kpt. Dobro­
wolski, kpt. Nycz, dr. Papee, Fry­
drych, Sobik, Zaczyk, Franc, Pa­
szek. Pierwszy obóz odbędzie się 
w końcu listopada i trwać będzie 
do połowy grudnia; w lutym roku 
przyszłego odbędzie się dwutygo­
dniowy obóz kondycyjny w gó­
rach, zaś trzeci i ostatni — 4-ty- 
godniowy w maju również w Ciwf.

W roku 1936 nie przewiduję 
wyjazdu do Bukaresztu; popro- 
stu nie będziemy już rozporządzali 
odpowiedniemi terminami. Myślę 
jednak, że naszym reprezentantom 
wystarczy projektowana zaprawa.

— Czy Polski Związek Szermier 
czy obeśle tegoroczne mistrzo­
stwa Europy w Lozannie?

— Budżet wyjazdu reprezentacji 
wyniósłby około 8 tysięcy złotych. 
Jakie korzyści odnieślibyśmy? 
Pewne trzecie miejsce w szabli. 
Musielibyśmy walczyć dwa razy 
z gorszą klasą, a dopiero potem 
raz z czołowemi zawodnikami 
Europy. To się nam nie opłaca. 
Wolimy jechać do Budapesztu; 
jest to mniej kosztowne, a poży­
teczniejsze. To też mistrzostw 
Europy postanowiliśmy nie obsy- 
łać.

Zręczne uniki Jarosza 
maia zapobiec spotkaniu z Pytkowskim

Eddie Risco - Pyłkowski, z każ­
dym miesiącem prze się coraz wy­
żej po szczeblach sławy pięściar­
skiej. Manager Polaka Gabe Geno-

RISKO - PYŁKOWSKI 
o którym piszemy obok

KPT. SEGDA 
super • as naszych szermierzy

— Czy Polska na Olimpiadzie 
reprezentowana będzie tylko w 
szabli?

—Na ten temat konferowałem 
z prezesem PKOL. płk. dypl. Gla- 
biszem. Płk. Glabisz uzależnił 
start szpadzistów od wyników, ja­
kie osiągniemy w spotkaniu dru­
żynowym z Niemcami.

iPłk. Bałaban dąży już do dopro­
wadzenia do meczu drużynowego 
Polska — Niemcy. Płk. Bałaban 
proponuje rozegranie spotkań w 
szabli, szpadzie i florecie. Mecz 

vese otrzymuje stale olbrzymią ilość 
propozycyj i bardzo wybrednie prze 
biera w nadsyłanych ofertach.

Jak się dowiadujemy, promotorzy 
kalifornijscy deklarują 10 tysięcy 
dolarów' za walkę Pyłkowski — 
Young Corbett, która odbyłaby się 
w San Francisko, w lecie tego ro­
ku. Również Boston usiłuje pozy­
skać Polaka na mecz z Lou Brouil- 
lardem.

Obaj przewidywani na najbliższą 
przyszłość przeciwnicy Pyłkowskie­
go reprezentują bardzo wysoką 
klasę, obaj piastowali jeszcze nie 
tak dawno temu tytuł światowy 
wagi półśrednlej. Ostatnio Corbett 
rozprawił się zwycięsko z Van Kla- 
verenem, a Brouillard znokautował 
świetnego murzyna Oscara Rankin 
w 3 r., a Indian Joe Riversa — w 
4-ej.

Prasa amerykańska, pisząc o Pył 
kowskim, nawołuje: „Keep your 
eyes on tis youngster!“ i wróży 
polskiemu pięściarzowi prawdzi­
wie wielką karjerę, której ukorono­
waniem powinien być champjonat 
w. średniej. Czy wróżby te wypeł­
nią się całkowicie, czy tylko czę-1 
ściowo, nie sposób dziś odgadnąć. 
Jedno jest pewne, że przy pęcznie-

TYLKO 4:1
Ostatni dzień meczu USA — Mek­

syk przyniósł niespodziankę. Gene 
Mąko miał ciężką przeprawę z Reye- 
sem i przy stanie 6:1, 3:6, 6:8, 6:4 pod 
dał się. Maiko spoczątku miał kurcze 
w nodze. Grant zato łatwo pobił Fer 
nandeza 6:0, 6:3, 6:0. Ameryka zwy­
ciężyła ostatecznie 4:1 i wałczy teraz 
z Brazylią w finale amerykańskim, * 1 2 3 4 5 6

JESZCZE 6 WALK!...
Reprezentacja piłkarska Polski ro­

zegra w tym roku jeszcze sześć spot­
kań międzypaństwowych, a mianowi­
cie:

1) Z Jugosławią — 18 sierpnia w Ka 
to wicach ;

2) z Belgią — 1 września w Bruk­
seli:

3) z Niemcami — 15 września we 
Wrocławiu:

4) z Łotwą — 15 września w War­
szawie:

5) z Austrią — 6 października w 
Warszawie:

6) z Rumunią — 3 listopada w Bu­
kareszcie.

ŁÓDŹ PROSI O REWANŻ
Po ostatecznej utracie puharu ..Re­

publiki“ na rzecz Warszawy, ŁZOPN 
zwrócił się już do związku stołeczne­
go o wyznaczenie nowego spotkania. 
Tym razem mecz odbyłby się zapewne 
w Warszawie, jednak termu trudny 
jest narazie do ustalenia wobec wcześ 
niejszych zobowiązań WOZPN.

Wyrażamy przekonanie, że trudno­
ści dadzą się usunąć i stała rywaliza­
cja ,dwu bliskich miast nie zostanie 
przerwana, zwłaszcza, że ostatnio me 
cze Łódź — Warszawa wzbudzają du­
że zainteresowanie. Przyczyniło się 
do tego oddawanie do reprezentacji gra 
czy klubów ligowych stolicy.

RODER1CH MENZEL JEDEN Z ASÓW. EUROPY 
pokonał dwu Jugosłowian w ramach spotkania puharowego, od’ 

dajac Puncecovi i Palladzie razem zaledwie 7 gemów.

ten odbyłby się w grudniu w 
Warszawie i trwałby dwa dni. 
Niemcy zawiadomili już nas, że 
zgadzają się na przyjazd do Polski.

Jeśli jeszcze chodzj o przygoto­
wania olimpijskie, to mamy w tym 
roku rozpocząć wcześniej sezon 
szermierczy w Polsce bo już we 
wrześniu.

— A czy jest pan zadowolony z 
ubiegłego sezonu?

jących od walki do walki hionora- 
rjach Pyłkowski zakupi sobie już 
niebawem kurzą farmę, o której od- 
dawna marzy!

Wobec wiadomości o dobrej for­
mie Risoo - Pyłkowskiego i jego I 
wielkiej .dziś wziętosci na ringu pię-. warzystwa Cyklistów,

ELLEGAARD ZAPRASZA POLAKÓW
Sześciokrotny mistrz świata, słynny 

Thorvald Ellegaard, nadesłał przed kil 
<ku dniami list do Warszawskiego To- 

o.-» wspominając
sclarskim Ameryki, nasuwają się ;niezwyfcle miie chwile. Jakie spędził w 
■pewne przypuszczenia na temat kol pojsce podczas występów przed woj- 
portowanych przez prasę francuską Iną i w roku 1921. Sympatję Duńczyka
pogłosek o zamierzonem wycofaniu 
się z boksu Teddy Jarosza.

Ray Foutts manager Jarosza zna 
ny jest z ostrożności i przebiegło­
ści w prowadzeniu swego pięścia­
rza. Owocem tej ostrożności jest 
wspaniały rekord Jarosza: 3 po­
rażki na 85 walk! Klęska, jaką po­
niósł Jarosz w spotkaniu z Pyłkow- 
skim, a następnie dłuższa absencja 
w ringu, zepchnęły go obecnie na 
6 miejsce w tabelach, mimo piasto­
wanego tytułu mistrza Ameryki.

Rewanż Jarosz — Pyłkowski, tym 
razem o tytuł, o co usilnie z’abiega
Genovese, napawa w tej chwili Ray mussena uniwersalnego kolarza dun- 
Fmittca newnvm nienokoiem Prac skieK° Qrui’dllala Hansena oraz jego routtsa pewnym mepoKojem. rrag sta(e partnera w biegach amerykań 
nąc narazie uchromc swego chłop- Bj stielera.
ca od powtórnego zetknnęcia z Pył- i Rewanżując sie za to. W. T. C. mu- 

! kowskim, a nie będąc w stanie prze siałoby wysłać tróike swoich kolarzy 
prowadzić tego na drodze zwykłej Ido stolicy Danii. Wybór padnie zape- 
odmowy, Foutts puszcza być może' wne na Puszą oraz Włodarczyka i któ 
naumyślnie pogłoski o wycofaniu ! re*°ś  * |'',.ody^1 zawodników, najpra- 
się Jarosza | wdopodobmej rrączkowskiego.

Stajemy wobec charakterystycz­
nego, a dla nas wielce zaszczytne­
go i radosnego faktu, że jednego 
Polaka, będącego mistrzem pięśpiar 
skim Ameryki, goni wyzwaniami 
drugi świetny bokser polski, i że, 
obserwując tę zaciekłą i ciekawą 
gonitwę, cała amerykańska brać 
sportowa z emocji „rusza uszami“!

Al. Reksza.

THORWALD ELLEGAARD 
wielokrotny kolarski mistrz świa 
ta, zwrócił sie do W.T.C. z za­
szczytna propozycja, o której 

piszemy obok.

— Jeśli mam być szczery, to nie 
bardzo. Nie wszyscy czołowi za­
wodnicy mogli wskutek zajęć za­
wodowych trenować normalnie. 
Obecnie mam już tę pewność, że 
dwaj nasi czołowi zawodnicy kpt. 
Suski i dr. Papee staną do pracy 
już w październiku. A znam ich i 
wiem, że jak popracują, to będą 
najpewniejszemi punktami Polski.

Szeregi nasze z każdym rokiem 
rosną — kończy kpt. Segda — mło 
dzież garnie się do nas. Wśród 
pań również wiele się poprawiło. 
Dopuszczenie ich do mistrzostw 
Europy w Warszawie dodało im 
otuchy. Poziom tegorocznych mi­
strzostw był stosunkowo wysoki. 
Stanoszkówna, Laskowska, Kro­
kowska — już dziś są groźne.

Mlecz. Aleksandrowicz.

ku Polsce pogłębiło jeszcze niezwykle 
mile przyjęcie, jakfegó doznała jego 
córka, która w ubiegłym roku odbyła 
pó naszym' kraju dłuższe tournee w 
roli pianistki.

Ellegaard proponuje W. T. C., w 
imieniu Dansk Bicykle Clubu, nawią­
zanie ścisłego kontaktu i stałej wynrla 
ny zawodników. W. T. C. z tej niezwy 
kle wyróżniającej oferty najprawdo­
podobniej skorzysta i już w czerwcu 
urządzi pierwszą imprezę z udziałem 
Duńczyków, cieszących się na szero­
kim świecie opinją znakomitych kola­
rzy.

Zobaczymy zatem na Dynasach dzię 
ki temu mistrza Danjl Dissing Rass-

START MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODÓW MOTOCYKLOWYCH POD DORTMUNDEM, 
rozegranych wobec 100 tysięcy widzów, a zakończonych zwycięstwem Steinbacha (Niemcy) na 
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